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Minister Przemysłu i Handlu tow. Filary Minc 
o planach odbudowy agresii niemieckiej 


Koledzy, TI Zjazd Przemysłowy Ziem Odzy- 
skenych odbywa się w okresie, kiedy nad ca- 
ła międzynarodową, a zwłaszcza nad europej- 


ską sytuacją polityczną i gospodarczą ciąży 
jeg no wielkie zagadnienie — zagadnienie od- 
bi bwy Niemiec: Parę tygodni temu niezmier 


nie żywo, a nawet namiętnie dyskutowana 
pyta sprawa stosunku poszczególnych państw 
dò t zw. planu Marshalla, planu, który był 
nam zaprezentowany, jako plan pomocy w od. 
budowie i rekonstrukcji Europy. 

Chociaż przeszło już od tego czasu wiele ty 
godni nie wiemy, ale nie tylko my, na 
czym konkretnie ten plan ma polegać, kiedy, 
gdzie w jakich formach i przy jakich nakła. 
dach ma się realizować. 


Kulisy planu Marshalla 


Mgła tajemniczości otacza ten plan i to 
wszystko co pod znakiem tego pianu dzieje 
się na scenie politycznej, a zwłaszcza za kuli- 
sami tej sceny, 

Jedno tylko jest pewne i niewątpliwe i zo- 
stało to w pełni potwierdzone przez doświad- 
czenia ostatnich tygodni, jedno jest tylko pe- 
re i niewątpliwę, że osią, że trzonem, że głó 
wnym centralnym punktem, że zasadniczą 
ideą, że myślą przewodnią tego planu jest po 
lityczną i gospodarcza odbudowa Niemiec na 
tej samej starej bazie socjalno-ekonomicznej, 
która była podstawą rozwoju imperializmu nie 
mieckiego i między innymi najohydniejszej lu 
dobójczej formy tegó imperializmu —hitlery= 
EMI. 

Jeżeli rząd polski i jeżeli cały naród pol- 
ski najostrzej i najenergiczniej protestują 
Przeciw takiej odbudowie Niemiec, to nie dia 
tego, żebyśmy byli wogóle przeciwni posta 
wieniu zagadnienia odbudowy Niemiec na po 
rządek dzienny. 

Nikt rozsądny na świecie 1 w Polsce nie 
myślał i nie marzył nigdy o wykreślaniu Nie 
miec z mapy Europy, nikt rozsądny na świe- 
cie i w Polsce nie myślał i nie marzył o 
tym, ażeby Niemcy zamienić w jakąś środko- 
wo.enropejską pustelnię, nikt w Polsce i na 
świecie nie stawiał przed sobą takich ludobój 
czych, sadystycznych i jednocześnie  utopij. 
nych celów, 


Nasz głos protestu 


Nie dlatego podnosimy nasz głos protestu 
Że chce się odbudować Niemcy, ale podnosimy 
dlątego, że droga, którą wybrano prowadzi do 
odbudowy Niemiec zaborczych, agresywnych, 
imperialistycznych, zagrażających pokojowi 
1 beznieczeństwu Polski, Europy i świata. 

Jeżeli zadamy sobie pytanie, qdzie leżało 
Źródło, gdzie była siła motorowa trzech wiel- 
Kich wojen; które spustoszyły kontynent eu- 
, ropejski, gdzie było źródło i siła motorowa 
wojny franko-pruskiej 1870 r., pierwszej woj- 
nyy światowej 1914. i drugiej wojny świato- 

j, to odpowiemy ra to pytanie, że źródłem 
kj ty motorowej tych wojen był monopolistycz 
rw kapitał niemiecki, kapitał, jądro którego 
stąnowili przemysłowi magnaci Ruhry i Na- 
m 


Wyszyń- 
ski jeńzie 


io N. Jerku 


wł.) — Wózorai rano 


LONDYN (obst. 
przybył do Londynu wiceminister Spraw 


zagraniczaych ZSRR — Wyszyński w 
drodze do Nowego Jorku na posiedzemie 


Zgromadzenia Generalnego ONZ. Mim. 
Wyszyński udaje się w czwartek do St 
Ziednoczonych na pokładzie  okretu 


„Queen Elisabeth". 


drenii, związani z junkrami pruskimi i milita 
rystyczną kliką niemiecką, 

To ten monopolistyczny niemiecki kapitał po 
stawił przed sobą zadanie gospodarczej i po- 
litycznej hegemonii w Europie, toten monopo 
listyczny niemiecki kapitał postawił przed so 
bą zadanie zamienienia krajów Europy, a 


zwłaszcza krajów wschodniej Europy w kolos 
nie wielkiej Rzeszy i rezerwal ciemnej niewol 
niczej siły roboczej, To tego kapitału narzę. 
dziem i oparciem byli i Bismarck i Wilhelm 
II i Hitler, to ten kapital sprowokował 3.cią 
wojnę, to ten kapitał -siinansował, zorqanizo- 
wał, uzbroił i pchnął Hitlera na rzeź ludów. 


Kapitał niemiecki -iwórcą wojen 


Odbudowa Niemiec bez zniszczenia tego 
monopolistycznego niemieckiego kapitału, a 
na razie zachowania jego praw i stanu posia 
dania, taka odbudowa Niemiec nieuniknienie 
prowadzi do odrodzenia imperialistycznej nie. 
mieckiej agresji. 

I nic tu nie zmienia i nic nie łagodzi fakt, 
że kapitał niemiecki będzie korzystał z finan 
sowej i materialnej pomocy monopolistów 
amerykańskich i nic tu nie zmienia i nie ła. 
godzi faki, że w pewnym stopniu w pewnych 
warunkach i na pewien czas znajdzie się on 


Przemysł niemiecki — 


I żadne przykrywki i żadne etykiety nie 
mogą dlą Polski przesionić łączności jaka ist 
nieje między odbudową kapitalistycznego nie. 
mieckiego stalowego i maszynowego przemy» 
słu a salwami niemieckich okrętów wojen. 
nych o świcie'1 września 1939 r., niemieckich 
eskadr samolotowych na polskie miasta, nie» 


nawet pod ich kierownictwem. 

Naodwról — im większa, im wydatniejsza 
będzie pomoc kapitałów zamorskich, dla mo- 
nopolistycznego kapiłału niemieckiego, tym 
gwałtowniejszy, tym ostrzejszy, tym niebez- ; 
pieczniejszy będzie rozwój niemieckiego im. 
perializmn. Kto wątpi w to, niech sobie przy- 
pomnijakie były skutki inwestycji anglosas. 
kich w Niemczech w okresie miedzy dwiema 
wojnami. Odbudowa Niemiec na starej bazie 
socjalno.ekonomicznej oznacza odbudowę a. 
gresji niemieckiej, 


narzędzie zniszczenia 


miecka lawina pancerna, prąca polskimi dro- 
gami poprzez krew i pożogę. | żadne przy- 
krywki i żadne etykiety nie mogą dla Pola- 
ków przesłonić faktu łączności, jaka istnieje 
między kapitalisiycznym niemieckim przemy- 
słem chemicznym a straszliwymi oparami cy- 
klonu, w klórych męczeńską śmiercią przez 
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Polska a plan Marshalla 


powolne duszenie ginęły 
milony. 

Plan produkcji przemysłowej Nismiec taki, 
fje ikf został ogłoszony przez wladze anqfo-ame 
|rykańskie w Berlinie, jest planem odbudowy: 
|Niemiec na starej bazio ekoncmiczno-połe- 
cznej, planem nieuniknienie prowadzącym do 
rozwoju niemieckiej agresji. Jednocześnie ien 
plan w dużym stopniu rewiduje, ogranicza 
do minimum i w istocie rzeczy przekreśla plan 
reparacji, należnych od Niemiec narodom 
przez Niemcy zniszczonym, 

Plan ten pozostaje zarazem w jaskrawe] 
sprzeczności z zaszdą pierwszeństwa w od. 
budcwie krajów przez Niemcy zniszczonych 
i wreszcie ten plan jest planem <r$pustton- 
nym, planom arbitralnie DON D 
lié zasade jedności czterach mocu Ww, jedy 

(Dalszy, ciąg na. stronie 2-ej) 


w  Oświęcimiach 


Z SBE TUE p Z e a RAE D i i Pi O PE ERN 


Wyniki Konkursu SZKO 


pi. „Głos Robotniczy dzieciom swoich Czyłelników” % 


W dniu wczorajszym odbyło się losowanie 


„Wielkiego Konkursu Szkolnego” — zorganizo | 
| go 33/35. 


wanego przez „Głos Robotniczy". 

W losowaniu brali również udział przygod | 
ni Czytelnicy, którzy przybyli z kuponami | 
tuż przed rozlosowaniem nagród. A oto ich | 
nazwiska niżej podajemy: 1) tow. Michalski 
Władysław — Ceglana 8; 2) Śmiechowska , 
Wiesława — Pograniczna 17; 3) Metyczyń-' 
ska Mirosława — Limonowskiego 42; 4) Kac- 
przak Danuta — Młynarska 7; 5) Krysiak 
Zdzisława — St. Jarocza 5; 6) Majchrzak Ze- 
non — Ciesielska 15; 7) Klciak Henryk — No 
wozarzewska 15; 8) Goliński Henryk — Nowo 
zarzewska 13; $) Jóźwiakowski Zygmunt — 
Wschodnia 16; 10) Rabiega Daniela — Pogra 
niczną 17 — i innf. « 

W wyniku losowania nagrody w postaci 
kompliejów książek otrzymują: 

Dobrski Leszek — Łódź, Janiny 15. 

Filip Alfreda — Łódź, Miynarska 9. 

Florczak Romon — Łódź, Mianowskłego 38. 

Gregier Janusz — Łódź, Tkacka 1 — 1. 

Henke Feliks — Kutno, Sienkiewicza 2. 

Kaźmierski Czesław — Łódź, Korzeniow- 
skiego 18. 

Kolopolewska Stanisiawa — Tymlenieckie- 
go 30. 


Kamiński Ryszard — Łódź. Polna 5. 
Konieczna Aldona — Łódź, Abrumowskie- 


Pacanowski Włodzimierz — Zawadzka 15 
— 25. 

Paś Aleksandra — wieś Justynów gm. Gał 
kówek. 

Raiejczyk Roman — Łódź, Nowomiejska 3. 

Sluda Helena — Łódź, ul. Stalina S8. 

Strzelecki AMons — Łódź, Szczera B. 

Sok Jan — Łódź, Radwańska 23. 

Tomczak Roman — Łódź, Sł. Jaracza 7. 

Zieliński Mirosław — Łódź, Sanocka 22. 

Zawadzki Jerzy — Łódź. Napiórkowskiego 
25, 

Zojąc Witold — Łódź, Korzeniowskiego 12 

Tomczakówna Stanisława — Kutno, 3-go 
Maja 26g. 

Pojedyńcze podręczniki szkolne otrzymają: 

Cebertowicz Waldemar, Nowotki 4la. Jad- 
czyk Stanisław — Łagiewnicka 227, Zelich 
Czesław — Napiórkowskiego 50, Gaida Tad- 
wiqa — Krochmalna 7 m. 2, Krasuski Stani- 
sław — Pabianicka 55, Jasionowska Teresa— 
Mazurska 38, Szmytkowska Maria — Szcze- 
cińska 113, Wajdera Eugenia: — Trybunalska 
9, Kaniewski D. — Południowa 36, Duda ÀA- 
polonia — Dobra 2, Deka Kamila — Radwań- 
ska 11, Kobiela Maria — Nowozęrzewska 2, 


Tkacze odpowiadają 


na wezwanie górników 


Do 
GÓRNIKÓW ODDZIAŁ III 
KOPALNI „GEN. ZAWADZKI” 
Dąbrowa Górnicza | 
My tkocze z PZPp Nr 2 (dawn. Poz- 
nański) pod kier naszego sałowego ob. 


Żródlaka Władysława przyjmujemy Wa- 
sze wezwanie. Zespół nasz Ilczy 259 ika- į 


czy i obsługujemy 258 krosien, na któ- | 


rych mamy wyrobić w miesiącu wrześ- 
niu 244,000 mełrów tkanin. Stając jednak 
x Wami do wyścigu postaramy slę wy- 


produtować nietylko 5 proc. więcej, jak 
to jest w naszej umowie, ale procent ten 
jeszcze zwiększy. Wiemy, że Wy gór- 
nicy pracujecie w ciężkich warunkach, 
lecz jednak wydobywacle tonę za tong 
by Polsce dać dewizy, a nam robotnikom 
opał, My będziemy tkać i to szybko i 
dobrze by dostarczyć Wam i wszystkim 
pracującym moaterieiów na ubranio, Za- 
znaczemy jeszcze, że zespół nosi nazwę 
uTkacze z PZPR Nr 2 Salą duża zmiana 1" 
l podawać będziemy co miesiąc nas» 
wyniki wsściqu. 


Jończyk Eugenia — Kamienna 16, Capke 1 


resa — Żwirki 26, Woźniak Anielą — m 
Wschodnia 21, Ramus Leszek — Wólczańska 
215, Śpiewak Barbara — Targowa 6, Rutkow: 


ski Jan — Sanocka 6. Poniatowska Irena — 
Odyńca 38, Wawrzyniak Ryszard — Piotrkow 
ska 119, Buliński Henryk — Felsziyńskiega 
34, Peielski Adam — Kopcińskiego 30, Kowal 
ska Władysława '— Antoniewska 20, Wal 
czak Jan — St Jarsrzą 59, Sewanke Elżb'ata 
Żeromskiego 44, Banasiak Bogusław — 
Żychlin, 3-go Maja 5, Górnicka Stefania — 
Łódź, Księży Młyn il,Kacprzak Halina — Kar 
packa 10, Szczepański Jerzy — Mała 7, Dziar- 
kowska Anna — Słowiańska 10, Paczyńska 
Halina — Spiska 8, Czernicki Bohdan — Że- 
romsikego 115, Wolnicki Stanisław — Niciar- 
niana 44, Tomaszewski Janusz = Konqreso* 
wa 37 (Chojny), Chudaś lan — Tuszęńiską 10. 
Skirka Józef Kutno. Piątkowskiego 41 
Świerczyńska Helena — Wólczańska 14, Rā- 
dacka Teresa — Zachodnia 40. Stopczyk Ed: 
ward — Targowa 5b. Antczak Andrzej — Kri 
cza 38, Balczewska Wiesława Łódzką 28, 
Wasowska Krystyna — Narutowicza 31, Tu- 
kiński Zbigniew — Czerwona 2, Zawadzka 
Halina — Tetmajera 27, Pankiewicz Ryszard 
— Radwąńska 56, Jędrzejczak Jadwiga — A- 
bramowskiego (numer nie podany), Szczepa- 
niak Teresa — Żabia 13, Sowa Irena — PI. 
Zwycięstwa 8, Figas Roman — Wyższa 3, 
Jelińiska Maria — Klosowa 18. Pietrzak Gie- 
nowefa — Aleksandrów, Wąska 13 Urbaniak 
Franciszek Łódź, Nowotki 73, Kawczyń- 
ski Kazimierz — Kutno, Głoqowiecka blak 3, 
Gawłowski Wiesław — Tomaszów Maz. Ki- 
lińskiego (numeru nie podano). Grochowski 
Leszek — Łódź, Żeromskiego 25, Hofman An- 


toś — Rybna 13, Szymalak Eugeniusz — 
Wrześnieńska 4, Wogielówna Ewa — Wier- 
kowskiego 40, Wiśniewski Henryk — Kąt 
na 34. 

W dniu jutrzejszym zamieścimy dalszy 


ciąg nazwisk 
nasze premie. ; 
Wszyscy wymienieni w naszych listach na 
gród zechcą podać osobiście lub listownie 
nazwy żądanych podręczników w redakcji 
„Głosu Robotniczego” Łódź, ul. Piotrkowska 
86 III piętro front w godzinach od 14 do 16 
popołudniu w ciągu bieżaceqo tyvqodnia. 


Czytelników, którzy wygrali 
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Polska — a plan Marshalla 


(Dokończenie ze strony 1-ej) 
ng gwoarzncję odbudowy Niemiec na drodze 
pokojowej i demokratycznej, na drodze nia- 
zagrażającej pokniowi Europy I pokojowi Pol 
ski. 

Diatego ten plan. przedstawiony przez wła 
dze anglo - amerykańskie musi budzić i bu- 
dzi najwyższy niepokój i najostrzejszy pro- | 
test narodu i rzad polskiego (długotrwałe 
oklaski). 


| 


a ClO ROBOTNICZE e- ROBOTNICZY 


yi 


PAk YZ (obsł. wł.) - Gabimet francus 
ski powałał wczaraj do życia specialny 


Jak powiedzieliśmy już 1 udowodniliśmy, komitet dla opracowania Manu zwalcza» 
(a nikt nam nie może w tym względzie za- | 


przeczyć) — choć całość planu Marshalla spo- | 
wita jest jeszcze w mgle lajamniezaści to je- | bedzie premier_Ramadier weszli minister 
go rdzeniem, centralnym purktem jest odbu- | finansów, minister gospodarki n arodowej 


dowa Niemiec w takiej formie, w jokiej zo- 
stała ona postawiona w Esrlinie przez wła- 
dze anglo - amerykońskie. Każdy plan opiera 
lacy sie no jakimś głównym zadaniu, stawia 
lacy sobie jaktś główny cel, mus! wszystkie 
swoje części skłudowe iemu celow! podpo- 
rządkować. Dlatego nie ulega wqłpliwości, 
nie może ulegać watpliwości. że środki dzia- 
łania i że zamierzenia plant 
terenle innych krajów europejskich sa i be- 
da musiały być podporządkowane Syairan 
myśli pianu odbudowy Niemiec. 

Co to oznacza? Oznacza to, że plan mu- 
sM przewidywać taki stan przemysłu ¿ = 
nictwa krajów, które się planowi podporząd 
kuja, taki stan któryby nie kolidował z od- 
budowa Niemiec, a który mnaodwrót wzma- 
cniałby tempo tej odbudowy. Historia udowo 
dniła, że rozwój imperialistycznej gospodar- 
ki Nemiec związany jest z równoległą degra 
dacja gospodarki innych krajów. 

Nie naszą rzeczą jest wtrącać sie w spra- 
wy gospodarcze i polityczne innych krajów, 
mie naszą rzeczą jest moralizować na ten te- 
mal i wypowiadać takie czy inne sądy p ich 
polityce. 

Mamy dość własnych kłopotów, zmartwień 
i komplikacji, ale naszą jesl rzeczą i naszym 
obowiązkiem jest pilnie obserwować to, co 
się dzieje na świecie i z lego co się na 
świecie dzieje, wyciągać słuszne wnioski dla 
naszego kraju. 

Plan Marshalla w pełni jeszcze nie wszedł 
w życie, ale mamy już preliminarze wykona- 
nla tego planu i możemy zobaczyć jak wyglą 
dają preliminarze tego planu powiedzmy na 
przykładzie Francji. I Francja i Niemcy za. 
chodnie mają niedostateczny urodzaj dla wy 
żywienia swojej ludności. I Francja i Niemcy 
zachodnie korzystają z przydziałów tzw. alo. 
kacji z jednego źródła. Okazuje się, że w kil 
ka tygodni po tym, jak rzucono myśl o pla. 
nie Marshalla sytuacja układa się w ten spo» 
sób, że. Pia TER PAS Francji-przydziały chle 
bowe spadają do 200 gramów dziennie, a w 
pobitych Niemczech rosną do 1/2' ky. 

Dokończenie mowy tow. Minca zamieści- 
my w numerze jutrzejszym naszego pisma. 


Marshalla na | 


nad wykonaniem plam 


| 
| 


nia imilacji franka j wałki z drożyzna. 
W skład komisji, której przewodniczyć 


minister Stanu (powołany do czuwania 
odbudowy kra- 


LONDYN (obst. wl) —Korespondent 
Reutera donosi z New Delhi, iż w dal- 
szym ciągu sytuacja w mieście jest nader 
napięta. Przywałano tam kilka tysięcy 
| żołnierzy armii hinduskiej oraz Połlician- 
tów, ceiem stłumienia rozruchów w za- 
rodku. Rozruchy rozpoczęły się od ata- 
ku Hindusów i Siklów na sklepy muzuł- 


ożba inflacji we Francji 


chuman jedzie do Londynu po nieniądze 


ju). dyrektor planu odbudowy oraz” dy: 
rektor Banku Francji, Wczoraj po polu- 
dniu nowoutwonrzona komisia odbyła Swe 


pierwsze posiedzenie, Ma ona złożyć 
przed końcem bieżącego miesi jąca wyni- 
ki swych prac. 

PARYŻ (obsł, wł.) -= Minister skarbu 


do 
roz- 


udat sia wczoraj 


Robert Sclnrman z 
przeprowadzenia 


Londynu celem 


Nowe rozruchy w Indiach 


mańskie, Jak stwierdza korespondęnt — 
WW stolicy Hindustanu nie rozpoczęło sję 
jeszcze normalne życie”. 


W związku z sytuacja w New Delhi 


Gandhi zapowiedział nową głodówkę, |1 
którei celem jest — podobnie jak poprze 
dnio w Kalkucie — zmuszenie do złoże- 


mia broni przez niespokojne elementy. 


Policja niemiecka maltretuje 


emigrantów żydowskich w Hamburgu 


LONDYN (obst wł.) — Z Hamburga 
donoszą, jż zakończyło się tam lądowa- 
nie emigrantów żydowskich, przytwiezio 
nych na trzech statkach brytyjskich. Pa- 
ażerowie trzeciego statku stawiali szcze 
zólnie silny opór, który zdusiły oddziąły 


wojska brytyjskiego | policji niemieckiej, 
W chwili gdy uchodźcy chcieli usunąć 
pomosty, łnozące z lądem, użyto prze- 
ciwko nim sikawek, zapowiadaląc przy 
tym użycie gazów łzawiących, i 
migrantów zwlłeczono siłą na 


na obrady Banku Odbudowy do Londynu 


WARSZAWA PAP Dnia 11 bm, odbędzie 
się w Londynie zebranie rady gubórnatorów 
międzynarodowego Banku Odbudowy i roz- 
woju gospodarczego oraz międzynarodowego 
funduszu walutowego. 

W związku z tym w dniu 8 bm. odleciaia 
do Londynu, drogą na Szłokholm polska de- 


minister skarbu — Konstanty Dąbrowski — 
gubernator Banku Odbudowy, wiceminister 
skarbu | prezes Narodowego Banku Polskie- 
go Edward Drożniak — gubernałor funduszu 
walutowego, dyrektor międzynorodowego Ban 
ku Odbudowy w Waszyngtonie Leon Barański 
oraz w charakterze doradcy, zastępca dyrek- 
tora Narodowego Banku polskiego Zygmunt 


legacja finansowa w składzie następującym: | Karptński. 


Nacisk USA na Holandie 


Van Mock zabiega o poparcie amerykańskich sfer wojskowych w konflike e indonezyjski 


BRUKSELA PAP. 
dzienników holenderskich, konflikt ho- 
lendersko - indonezyjski zaostrza się. 
Przed kilku dniami podano oficjalnie do 


pieczeństwa w tej sprawie. Obecnie 


— Zdaniem wielu złoży w parlamencie oświadczenie 0 Sy» które toczą się obecnie. Zgodnie z donie 
tuacjij w Indonezji i decyzjach Rady Bez | sieniami holenderskiej prasy 


post.pow eg 


van Mook udał sie do Stanów Zjedno- 


dzienniki donosza jednakże, że rząd po-| czonych w celu zapewnienia sobie po- 


stanowił odłożyć 


to oświadczenie do| parcia wpływowych kół amerykańskich 


z bawiącymi tam przedstawiciela- 


mów 
mi Mięelzynatodowego Banku Odbudo- 
wy. Jak wiadomo. Francia uzyskała od 


(ego Banku kredyt w wysokości 500 mi- 
lionów dolarów. przy czym wykorzysta 
ła dotąd tylko pierwszą jego transzę w 
wysokości 250 milionów dolarów. Tema 
tem rozmów Schumana bdzie sprawa Ż 
transzy tej pożyczki. 

. . 


PARYŻ (abst. wł.) — Na mocy ach 
wały Rady Ministrów w całej Francji 
wmrowadzono zakaz mżywania benzyny 
do samochodów prywatnych. właścicie- 
le wozów nie hędą odfąd otrzymywać 
benzyny brzydziałowej, Ogólne zużycie 
benzyny w krajt ma być zredukowane 
do polowy. Wydano również zakaz uży 
wania samochodów o Sile wyższej, niż 
15 HP. 
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Jeszcze jeden „blok” 


Wspominaliśmy już o dyplomatycznej po- 
dróży pani Ewity Peron, małżonki dyktatora 
Argentyny. Piękna pami Peron, znana ongi ze 
swych występów scenicznych, odwiedziła sze- 
req stolic europejskich, a celem jej podróży — 
jak się okazuje — hyły nieoficjalne zabiegi 
celem utworzenia tzw. bloku łacińskiego. Inic- 
jatorem tego pomysłu jest właśnie arqentyński 
dvktator, a do projektowanego „bloku” mia- 


Why wejść: frankistowska Hiszpania i Portu- 
galia Salazara, ewentualnie również Brazylia 
i Urugwaj. 


Dobór partnerów wskazuje wvraźnie na 
charakter i celę tego „bloku”, ,Chodziłoby tu 
przede wszystkim o wywindowanie na arene 
polityki światowej gen. Franco, który =- mi- 
mo swych krwawych „sukcesów wewnętrz- 
nych — niezbyt dobrze się czuje w pierście- 
niu blokady moralnej, jakim otoczyła go ncz- 
ciwa opinia miedzynarodowa. Tym też tłuma- 
czy się „królewskie” przyjęcie, zqotowane pa: 
ni Peron przez faszystów hiszpańskich w Ma 
drycie. 

Prócz prójektów „łacińskiego bloku” i róż- 
nych odznaczeń, ofiarowanych przez rządy Hi- 
szpanii, Włoch i Francji (|), pani Peron uwozż. 
leż z sobą do rodzinnego kraju.. mniej przy: 
jemne wspomnienia, Byłv przeciez i burzliwe 
demonstracje przed poselstwem argentyńskim 
w Rzymie i wrogie wystąpienia ludności 
szwajcarskiej, która w wielu miejscowośriach 
witała auto pani Peron — kamieniami. Pod 
wpływem tych demonstracji, małżonka dykta- 
tora zaniechała nawet podróży do Anglii, qdyż 
zamiar ten spotkał się ze zrlecydowanym sprze 
ciwem postępowej opinii brytyjskiej. 

Demokracja krajów europejskich  czujnie 
śledzi etapy podróży pani Peron i wszelkie 
w ogóle manewry reakcji, zmierzające da ra 
towania prestiżu dyktatora Hiszpanii, Warte 
przytem zaznaczyć, że właśnie Arqentyna jes! 
tym państwem, które — lekceważąc sobie za- 
lecenia ONZ — nie ndwolala śweqn ambasa 


dora z Madrytu. 


> 
Wyjazd delegacji polskiej 


Ta dvplomatyczna prowoka- 


wiadomości, że w pierwszej połowie bie| czasu ukończenia rokowań między van| dla kontynuowania wojny przeciwko na 
nzad premiera Beela! Mookiem 


Ręcego tygodnie a władzami amerykańskimi, rodowi indonezyjskiemu. 


— Cóż do diabła! Przestaną wreszcie 


zadać, czy nie? — zaklął Tap po angiel- 


sku. — Zrobię zaraz z nimi porządek! 

— Przecież wszyscy się leraz kłócą— 
rzekła Helena. 

— Proszę pówiedzieć, że o ile nie prze 
staną, wyrzucimy ich z auta. — oznaj- 
mił Tap. 

— Proszę im nic nie mówić — nagle 
w'mieszał się do rozmowy Quell. 

— Mam ich powyżej uszu, John! — na 
legat Tap. 

— Nie mieszaj się do nie swoich 
spraw, Tap. Ci Grecy po prostu usiłu- 
Ją wyciągnąć praktyczne wnioski ze 
swoich dotychczasowych poglądów. Zo- 
staw ich w spokoju, 4 

z Boją sie, że będą ich oskarżać o 
dezercję. — wyjaśniła Tapowi Helena. 

— Proszę powiedzieć koledze, że by- 
najmniej nie uważamy go za dezertera. 
— zwrócił się Quell do brodatego Grete: 
W ogóle nikogo z was nie uważamy z 
dezerterów. Po prostu. jesteście 'iuż sd 
walce. I na tym koniec. 


— Dopiero zaczynamy walkę — spe- 
kojnie odrzekł Grek. 

— Możliwie — powiedziała Helena. — 
Ale to już będzie inna wojna. Proszę mu 
powiedzieć, że Inglizi wcale nie uważa 
go za dezertera. 

— Proszę mu to powiedzieć. 

— To nie będzie to samo. 

—Nie moge, Bardzo pana przepraszam 
Inglizi. Ale nie mogę, 

— Pan jest uparty. jak pięćdziesiąt ty 
sięcy diabłów — zawważył Quell. 

— To jest odznaką, iż jestem dobrym 
Grekiem. » 

— Dobrym, czy nie, 
może mu to powiedzieć. 

— Prosze mi wybaczyć, ale nigdy w 
życ iu 

Atmosfera stawała się coraz więcej na 
prężona. Anglicy również czuli się obra- 
żeni. Po słowach brodatego Greka za- 
panowało milczenie: ale było to ,milcze- 
nie wrogie i nieprzyjemne, 

Na drodze nie spotykano nikogo. W 


ale jednak pan 


nikogo, Żadnej Indzkiej postaci. Pano- 


55 wała absolutna cisza į spokój. Wydawa-|skał i białą sernentvn» 


ło Się, że nie ma wojny, nie ma walki. 

Po prostu ludzie wyjechali na zamiejską 

wycieczke. 

\_ Ale trudno było jednym zdaniem 
ładować almosterę” nieprzyjaźni, 
| ich ogarnęła po Ssprzeczce. 

— To mi się nie podoba. — 
dział Tap. 

— Lo? 

— A to, że jest cisza 1 nie widać ni- 
kogo na lekarstwo. Tu muszą być Ūre- 
cy, albo ktoś inny. 

— Grecy pewnie ponciękali. 

— Możliwe. Ale ktoś jednak musi tu 
być. I to, że nikogo nie ma — mnie się 
AA EK 

— Jak to ty sobie tłumaczysz? 

Zauważyłeś, jaka cjsza? To cisza 
wyczekiwania. Ktoś musi sie zjawić lu 
lada chwila. A nuż Niemcy? 

Dopiero spotkanie z jakimś wieśnia- 
kiem -rozproszyło ich obawy. Zatrzymali 
maszyne i zapytali go, gdzie ss ludzie. 
Odpowiedział, że schowali się w górach. 

Pojechali dalej. Droga była  nienad- 
zwyczajna. Jednak jechało sie nieźle. 

— Gdyby Niemcy byli blisko pewnie 
obraliby tę drogę — powiedział Quell 


Tapowi. 
odpowiedział ' 


roz- 
która 


powie- 


— Prawdopodobnie 


Tap. — Zapytaj Greka, czy daleko jesz- 
Cze. 

— A gdzie ta wasza Kalabaka? — za- 
pytał Quell brodatego Greka, o 


erli p 


— Tam adleig 


te skały — wskazał 


ogóle nie było żadnego ruchu. Nie hyłol Grek, — Widzi pan? 


cja winna być należyrie oceniona | — ukara 
na. B. D: 


Quell zobaczył na horyzoncie masywy 
k prowadzacej de 
nich szosy. Nie odpowiedział nie i pom: 
knał dalej. 

Nagle usłyszał warkot samolotów. Za 
trzymał maszynę, rozejrzał sie w około 
Samolotv leciały nisko. Było ich sporo 
Kazał wszvstkim wyjść z auta. 1 

— Co fo za samoloty? — zapytał Tap. 


T Nie wiem. Podobne do ..Blenntei- 
mów", ale mieliśmy ich nie dużo, 

— Lecą w kierunku południa. 

— Zaraz nojedziemy dalej, Postaram 
się utrzymać benzynę do tej przekletej 
Kalahaki. Może tam znaidzismy paliwo. 

Eskadra przeleciała nad nimi. Siedl 
do auta i pojechali dalej, Zkbząli sie do 
Kalabaki. Miasteczko było doszczętnie 
zrujnowane į martwe. Wśród zgliszcz 
nie znaleźli żywej duszy. 

— Nie znajdziemy tu nic. Wszystk 
zmiszczone — ze smutkiem powiedział 
Quell į zw rócił sie do brodatego Greka. 

— Cay pan nie wie. gdzie można dostać 
Ra e 

— Szukajmy tu, 

— Niech pan poradzi sie małego. 

Mały Grek bardzo się ożywił, zdy do 
niego się zwrócono i uśmiechając się 


| rzekł: 


— Może szczęście nam dopisze. Be- 
dziemy szukać. 

— Właśnie, szukać — skinął głowe 
Quell. — Daje pięć minut czasu. Zostaf 
tu. Heleno. Powiedz im, aby natvch;nias 
poszli szukać. 

(D. 6. fi.) 
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Petężna energia pracy 


Elektryczność na usługach Pomorza Zachodniego 


Rozmowa z dyrektorem Ziędnoczen a Energetycznego woj. szczec úsk ego 


Mmżynier Z. Mebel, vice-dyreklor Zjednoczenia 
Energetycznego w Szczecinie, 


— 
A A OZ 


„Biały wegiel" — energia elektryczna od- 
grywa wielką rolę w gospodarce Szczecina i 
całego Pomorza Zachodniego. 

O wynikach pracy i zamierzeniach na od- 
p rea energetycznym województwa szczeciń- 

lego opowiada nam wicedyrektor Zjednocze- 
nia Energetycznego w Szczecinie, 
Mebel. ; 

— Posiadamy — mówi inż. Mebel — ob- 
szerną gospodarkę energetyczną na terenie 
Pomorza Zachodniego, ściślej mówiac na tere- 
nie województwa szczecińskiego. Wartość ca- 
łego majątku naszego Zjednoczenia szczeciń- 
skiego jest oceniana na 200 milionów dolarów. 


ELEKTROWNIA CIEPLNA 

Obecnie mamy wielką elektrownię cieplną 
w Białogrodzie. Jest ta elektrownia o mocy 
14 tysięcy k.lv, Uruchomiamy również elek- 
trownię cieplną w Żółwinie o mocy 6 tysięcy 
klv. Zamierzamy w ramach tej elektrowni 
zmontować, prócz istniejącej tam jednej tur- 
biny, jeszcze dwie turbiny, które zwiększą moc 
omawianej elektrowni o dodatkowe 10 tysięcy 
k.lv. Prace nad tym trwają rok czasu, 

Jednocześnie znajdujemy się w Szczecinie 
w przede dnin objęcia wielkiej elektrowni 
cieplnej o mocy 34 tysięcy k.lL.v, 


„BIAŁY WĘGIEL* — ELEKTROWNIE WODNE 

Posiadamy w ramach naszej gospodarki e- 
nergetycznej 14 czynnych elektrowni wod- 
nych. Jednocześnie uruchomiamy jeszcze 4 e- 
lektrownie podobnego typu. W liczbie tej m, 
in. znajduje się jedyna w swoim rodzaju na 
terenie niemal całej Europy — elektrownia w 
Rościnie o asynchronnych generatorach. Zo- 
stała ona zbudowana, a następnie mocno zni- 
szczona przez Niemców. Obecnie doprowa- 
dzamy ją do porządku, 

Wre nieustająca praca na podstacjach, po- 
siadających moc od 5 dò 15 tys. klw. Po- 
siadamy przeszło 2 tysiące podobnych podsta* 
cji. Moc podstacji czynnych wynosi 120 ty- 
sięcy klw. 


inż, tow. 


3 A; 


Gzy tak 


Wiele się już pisało o biurokracji, jaka 
panuje w naszych urzędach, ale taki wypadek 
jaki mnie spotkał należy chyba do rzadkości. 

Przed siedmioma tygodniami złożyłem po- 
danie o wydanie mi świadectwa moralności, 
które miałem przedłożyć w Kuratorium Szkol 
nym. Podanie złożyłem w Starostwie Grodz- 
kim na ręce pewnej młodej obywatelki, któ. 
ra kazała mi się zgłosić po miesiącu po òd- 
biór świadectwa 

Ponieważ mam bardzo odpowiedzialną pra 


Aa A ES RESA 


LICZBY ŚWIADCZĄ O ROZMACHU PRACY 

Długość wszystkich linii wysokiego napię- 
cia w województwie szczecińskim wynosi 7 ły: 
sięcy kilometrów. 

A oto jeszcze kilka liczb, odzwierciadlają- 
cych podział i stan naszej gospodarki: jak już 
wspomniano wyżej, kiosków-transformatorów 
posiadamy około 2 tysięcy. Zainstalowana 
moc na podstacjach transformatorów wynosi 
około 200 tysięcy k.l.y, Elektrownia w Biało- 
grodzie dała w styczniu 1946 r. milion trzysta 
tysięcy kWh, a w styczniu 1947 r. — 6 mi- 
lionów siedemset tysięcy kWh. 

Mamy w Szczecinie specjalne warsztaty, 
gdzie remontujemy od piętnastu do dwudzie- 
stu transformatorów miesięcznie mocy od 50 
do 1000 klv. Rozmach naszej gospodarki ilu- 
struje zestawienie następujących liczb: w ro- 
ku 1946 było wlożone w gospodarkę naszą 70 
milionów złotych — w tym roku suma ta uro- 
sła do 150 milionów złotych. 


ZAMIERZENIA W SKALI OGÓLNO- 
PAŃSTWOWEJ 
W dziedzinie naszej pracy mamy do odno- 
towania pewien szczegół, mający ogólno=kra- 
jowe znaczenie, a mianowicie: — zagadnienie 
regeneracji olejów i oddanie ich do gospo- 


darki transformatorów posiada, jak wiadomo. , 
pgromne znaczenie wobec braku, który prze- 
żywa Polska w zakresie olejów transformato- 
rowych. W zrozumieniu powyższego urucho- 
miamy specjalne urządzenia do regeneracji o- 
leju w celu obsługi nie tylko naszego Zjed- 
noczenia szczecińskiego, ale również i sąsied- 
nich terenów. W praktyce oznacza ta — od- 
danie do gospodarki 30 ton oleju miesięcznie, 


W pobliskim Maszewie posiadamy wydział | 
odbudowy przyrządów precyzyjnych. Przepro- | 


wadza się tam legalizację około 1500 liczni- 
ków miesięcznie. 


GIMNAZJUM ELEKTRYCZNE I DOMY 
WYPOCZYNKOWE DLA PRACOWNIKÓW 

Na odcinku naszej pracy społeczno-zawo- 
dowej mamy do zanotowania fakt budowy 
specjalnego gimnazjum elektrycznego, które 
będzie posiadało dwie bursy, Gimnazjum jest 
obliczone na 100 uczniów Już 1 września roz- 
poczęły się tam normalne zajęcia. 

W przedsiębiorstwie naszym pracuje 2300 
pracowników. Posiadamy w kąpielisku mor- 
skim, Międzyzdrojn, dwa domy wypoczynko- 
we dla naszych pracowników, zabezpieczając 
im w ten sposób wygodny i tani odpoczynek 
po pracy. Pow. 


Podstacja transformatorowa w Starogardzie, 
w W LO OTTO 


Pionierski krok Zakładów Przemysłu Wełnianego Nr 3 


Tkacze „kortow.” przystępuą do wyścigu pracy na 2 krosnach 


— Rozumiecie, towarzyszko — tłumaczy 
mi sekretarz koła PPR, tow. Drojacki — nie 
mamy innego wyjścia. Tkacza „kortowego” 


nie nauczy się w ciągu kilku tygodni, a drugą 
zmianę uruchomić musimy. 

ı Tow. Drojacki sam jest starym tkaczem 
„wełnianym”. Już i przed wójną zdczął praco- 
wać na dwóch krosnach, ale*tego zaniechał. 
Robota szła mu wtedy nawet dobrze, cóż z te- 
go — wiedział przecież, że na jego drugie 
krosno czeka za bramą bezrobołny, wiedział 
wtedy również, że większy zarobek będzie do 
stawał może przez kilka tygodni, a potem ro- 
bota na dwóch krosnach pozostanie, a zato- 
bek pójdzie do kieszeni Barcińskiego, Ale 
dziś, wszystko wygląda inaczej: ludzie nie 
czekają za bramą na krosna, lecz na odwrót, 
krosna czekają na ludzi, Dziś, 


łoby ich za wielu, Dziś wreszcie ma zagwa- 
i] 


‘dzień, ani za miesiąc, ani za rok, 


gdyby było 
tkaczy nawet dwa razy tyle, jeszcze nie by- 


rantowany zarobek wyższy o 60 procent. A 
podwyżki tej nikt mu nie zabierze, ani za ty- 
Tak tłu- 
maczył mi sprawy tow. Drojacki. 

W tej chwili właśnie odbywa się narada 
pionierów „dwójkarzy”, z dyr. technicznym, 
tow. Korcem. Raz po raz otwierają się drzwi 
gabinetu: to jeszcze jakiś ochotnik chce być 
obecny na naradzie i wziąć pod swą opiekę 
drugie krosno. 

— Chce pani też spróbować? — zwraca 
się do obywatelki Bilskiej, tow. dyrektor, 

— Tak, ale wolałabym przejść na Sienkie- 
wicza (drugi oddział tejże firmy). 

— Ja radziłbym pani zostać tutaj, 
Sienkiewicza robota będzie trudniejsza, 

Rozstrzyga sprawę krótko kolega-tkacz: 

— Może pójść; kobieta pracowita — da 
sobie radę i na Sienkiewicza. 

Równie szybko rozstrzyga się sprawę kil- 


Na 
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Sląsk wyciąga iloń do Szczecina 


(O sziaku wodnym Sląsk-Szcrecin) 


W ramach rozmowy z dyrektorem Zjedno- 
czenia Jawornicko-Mikołowskiego, tow inžy- 
nierem Smiegoniem, specjalny wysłannik na- 
szego pisma poruszył temat wodnego szlaku 
węglowego Śląsk — Szczecin, prosząc tow. 
Śmieqgonia o skonkretyzowanie swego poglądu 
w powyższym zakresie. ° 

Tow. Śniegoń odpowiedział, co następnie: 
„Zjednoczenie, które reprezentuję, nie jest bez 
pośrednio zainteresowane w zagadnieniu ko- 
munikacyjnym z zachodnią połacią naszego 
kraju, gdyż jeqo punkt operacyjny leży rarzej 
w granicach Wisły. Jednak. muszę stwierdzić 
ogromne znaczenie szlaku wodnego Śląsk — 
Szczecin dla całego przemysłu węglowego. 
Wykorzystanie Odry, zapoczątkowane zresztą 
nawet przez Niemców, stworzy nie tylko no- 


należy pracować? 


cę i nie mogę się zwalniać wysłałem po u- 
pływie wyznacźonego mi terminu moją żonę. 
Świadectwa jeszcze nie było, miało być za 
dwa dni. 

Po dwu dniach żona otrzymała podobną 
odpowiedź; będzie gotowe za trzy dni, Ta 


historia powtarza się sześć razy. Widząc, że 


to nie przynosi skutku, zwolniłem się pewne 
go dnia i poszedłem osobiście załatwić tę 
sprawę, 


Świadectwo otrzymałem, wprawdzie nie 


we i tanie możliwości komunikaćyjne, ale jed- 
nocześnie znacznie odciąży nasz tabor kolejo- 
wy, co jest niezmiernie ważne, zwłaszcza w 
okresie wzmożonych jesienią przewozów tò- 
warowych 

Uregulowane koryto Odry stwarza dogod- 
ne warunki do wykorzystania tego naturalne- 
go szlaku ze Śląska do Szczecina. Uważam, że 
inicjatywa i posunięcia natury  realnn-prak- 
tycznej na tym odcinku powinny w równej 
mierze interesować zarówno Szczecin, jak i 
Śląsk. Mówiąc o Śląsku, mam na myśli przede 
wszystkim przemysł węglowy. w interesie któ 
rego leży jak najrychlejsze usprawnienie i 
rozszerzenie tego szlak Stwierdzając powyż- 
sze, podkreślam, iż wyrażam mój własny vo- 
gląd na to zagadnienie, Pow, 


po miesiącu, lecz po siedmiu tygodniach; 
mnie jednak nie chodzi o czas, a o co innego. 

Dlaczego obywatelka załatwiająca tę spra 
wę nie powiedziała od razu mojej żonie: pro 
szę przyjść za tydzień lub dwa a wszystko 
będzie załatwione? Czy obywatelka zdaje so- 
bie sprawę, ile to jest straconych godzin pra 
cy? Każda taka wizyta zabiera co najmniej 
trzy godziny czasu, co w sumie daje około 
trzech dni roboczych Nie byłem wyjątkiem, 
takich jak ja było więcej. Na zwróconą sobie 
uwadę, że tak się nie powinno załatwiać pe- 
tentów, obywatelka uczuła się mocno obra- 
żona, 


Urzędniczka taka nie tylko wydaje złe 
świadectwo o sobie, ale także o instytucji, 
która toleruje takich urzędników, 

M K. 


Stały czytelnik „Głosu Rob.“ 
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12,06 Wisdomości połudn. 12,10 Przegląt 
prasy stołecznej, 12,15 „Na swojską nutę"! 
12,30 Audycja dla wsi, 12,40 Pieśni kompozyt, 
rosyjsk. w wyk, Z Komorowskiej; 13,00 „Z 
mikrofonem po kraju”; 13,10 Muzyka rozrywk. 
1400 (Ł) Kronika i komunikaty, 14.05 (Ł) 
„Spółdzielcze wystawy rolnicze Ww wojew. 
łódzkim”; 14,15 (Ł) Uwertury Fr. Suppe'go 
(płyty); 14,30 Przerwa; 15,00 Muzyka tanecz. 
na z płyt; 15,20 „Niedźwiedzie — pog. dla 
dzieci starszych; 15.40 Utwory na altówkę; 
16,00 Dziennik, 16,20 -(Ł) X-ta audycja z cyk 
lu „od taktu do symfonii”; 1640 „Przy głoś- 
niku”; 16,45 Skrzynka techniczna; 16,50 „Głos 
Młodych"; !7,00 „Na muzycznej fali“; 17,30 
Wiersze o Warszawie; 17,45 Pog. sport. dla 
młodzieży; 18,00 (Ł) Pog. język; 1810 (Ł) 
Chwila muzyki z płyt, 18,20 -(Ł) Pog. popul.- 
nauk. prof. S. Wegnera pt. „O malarstwie 
kolorystycznym" 18,30 (Ł) Koncert życzeń 
(cz. I) 19,00 „Z zagadnień świata pracy”; 19,10 
„U naszych przyjaciół”; 19,30 Audycja Cho“ 
pinowska; 20,00 Dziennik; 20,20 „Melodie 
świata”; 20,40 Audycja rozrywkowa; 21,00 
Koncert symfoniczny poświęcony mizyce cze- 
skiej, 22,00 „Kłos Panny“ — L. H, Morslina; 
22,15 „Mozaika muzyczna”; 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika, 23,20 (Ł) Koncert ży- 
czeń (cz. II) 23,57 (Ł) Program lokalny na 
jutro, 


ku pozostałych amatorów przejścia na drugi 
oddział. Kilkunastu zebranych tu robotników 
wykazuje niemniejszą niż tow dyrektor tro- 
skę o dobro całości zakładów. Ta troska prze- 
bija | w czasie omawiamia doświadczeń tych 
tkaczy, którzy na dwóch krosnach pracują 
już jakiś czas, Dzielą się oni swymi snostrze* 
żeniami z dyrektorem iz „nowicjuszami”, 

— Na osnowę dawajcie nie parafinę, ale 
„federwajs". 

— Na tamtej maszynie blat jest za ostry, 

Korespondent „Głosu Robotniczego” nie 
bardzo rozumia tę „lekarską” rozmowę, ale 
dyr. Korzec skrzętnie notuje każdą uwagę. 

Małą dyskusję wywołuje młodziutki sym 
tow. Mazura: chce razem z ojcem przejść na 
Sienkiewicza i na „dwójkę”, Chociaż ojciec Í 
pozostali dorośli tkacze sądzą, że młodzian 
nie da rady, temu jednak aż oczy sig świecą 
na myśl, że będzie robił tak jak stary tkacz, 

— Niech pójdzie i spróbuje — orzeka na- 
rada. 

Nie ma czasu na długie debaty — ludzi. 
muszą iść do krosien. Tow. Mazur jednak ma 
jeszcze pewną propozycją do swych współ- 
towarzvszy pracy: ć 

— Ja uważam — mówi — że cało nasz 
grupa powinna przyjąć wezwanie górników 1 
tow. Korzeniowskiej; co wy o tym myślicie? 

— Wiadoma rzecz, chetnie przystępujemy 
— odpowiada mu dwunastka tkaczy młodych 
i starszych, członków PPR i heznartvinvch. 

— To napiszcie towarzvszkn że MY, PAR. 
TY!NI i RFZPARTYJNI tkacze PZDRW Nr 3 
z wielka chęcia przystenyiemu da wvściau 
pracy Re*ziemy się starali dać ink nniwieke 
szą korzyść naszemu naństwu i klasie robote 
niczej. 

Narada skończona Na nre snatvt=m las 
cze nb. Rilską | Warknrzewesk' onn w Mota 
nowrntnej z ońdsiału na Sienkiawicwa Tnż 
wszvstka nheirzeli na miesien Wynik oale- 
fzin wvpadł dnhrze Na nażsananie mówia mi- 
ieszcze poufnie: „Po co mam rnhie ną iede 
nym krnśnie, kiedy w tym samym rzaa'a moe 
qe na dwóch zarobić o wiela la4'ai a rump. 
cześnie spełnić obowiązek nhywalniet*2 
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Snkeesv rzem os'a 'ólz” ego 
na Taroach RHańsk'ch 


Wkrótce „odbędzie sie w Łodzi rozdanie 
nagród miejscowemu rzemiosłu za udział w 
Miedzvnarodowych Tarqach w Gdańsku. 

W stoisku, urzadzonym przez tódrka Tzbe 
Rzemieślnicza wystawiły swsia pkennnsty 14 
firm łódzkich | wszystkie nne otrzymały na. 
grady w postaci złotych, srebrnych i brązn= 
wych medąli i tak. 

Izbie Rzemieślniczej w Łodzi przyznano 
srebrny medal za estelvrzne urządzanie stol- 
ska, poza tym wszysev wvystawey łódzcy u 
;zyskali szereg złotych, srebrnych i brązo» 
wych medali 


Str. 4 


GŁOS Nr. 249 
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wWrog ludzkości w legendzie 


Męczeński Hitler i sk 


_ Jak rozkwita groźne zakłamanie pod opiekuńczymi skrzydłami Anglosasów 


STUTTGART — we wrześniu. 

Nbrew opiniom anglosaskim, stwierdzają- 
cym „znakomite postępy” w wypłenieniu na- 
zizmu — obłęd hitlerowski nadal istnieje w 
Niemczech. Nie trzeba być specjalnie bystrym 
obserwatorem, aby dojrzeć jego przejawy. 
(W; ='arczy przyjrzeć się temu, co robią Niem- 
cy. przysłuchąć się ich rozmowom, zaintere- 
sować się ich myślami. Piętno hitleryzmu wv- 
ciśnięte jest na wszystkim, co czynią i dzi- 
wić się można tylko temu, że ulice miast nie- 
mieckich nie rozbrzmiewają ochrypłym wrza> 
skiem „Heil Hitler", kiedy ulicami chodzą ci 
sami ludzie, którzy przed niespełna trzema la- 
tami gotowi byli na rozkaz „Fuehrera” wy- 
mordować całą ludzkość. 

Heinrich Rueber jest przeciętnym. kupcem 
stuttgarokim. Ma mały sklepik w którym zbie 
ra się okoliczna klientela. Przeważnia są to 
kobiety, | 

Wszystkie zaczynają rozmowę od bieżą- 
cych kłopotów, a kończą.. wspomnieniami o 
„dawnych, dobrych czasach". Obawłać się 
mie ma czego i kogo, Ostatecznie — rozumu- 
ją Niemki — skazane najważniejszych | na 
tym skończyło się, Za hitleryzm mic nie gros., 
zi, dlaczego by więc nie wspomnieć o lep- | 
szych czasach, kiedy to i produktów i rzeczy 


volk" pod dostatkiem, 


Właśnie w kolejce oczekujących toczy się 
rozmowa na temat braku mydła. W trakcie 
rozmowy jakaś pamiusia wspomina jak to by- 
ło podczas wojny. Mydła wtedy nie brako- 
walo, można było dostać I francuskie i cze- 
skie 1 polskie, jakie dusza zapragnie, 

Kobieża stojąca obok, wtrąca nieśmiało: 

— Mówili przecież, że dużo tego mydła 
robiono z ludzi.. Sąsiadki nie pozwalają jej 
dokończyć, napadają na nią i zagłuszają jej 
słowa. 

— Co też pani takle głupstwa powtarza. 
Prawdziwa Niemka nigdy w to nie uwierzy. 
To była propaganda, potrzebna okupantom po 
to, by nas gnębić i prześladować, To podłe 
kłamstwo, nigdy tego nie było. To „Fuehrer” 


starał się o to, aby jego naród nie żył w nę- ' 


dzy, aby miał wszystkiego wbród,.„ 

Na twarze rozmawiających Niemek spływa 
cień zaciętości. i 

— Nie dali mu dokończyć wielkiego dzie- 
ła — mówi z przejęciem jedna z nich — to 
był wielki Niemiec, Całe swe życie poświę- 
cit dla swego narodu. Chciał, aby nam było 
dobrze. Nie bał się nikogo i niczego, Walczył 
jak lew 1 gdyby nie to, że głupcy nie zro- 
zumieli jego planu, bylibyśmy dziś panami 
świata. Ten człowiek padt na posterunku, tak 
jak może zqłnąć tylko wielki Niemiec. Nie 


PODZIĘKOWANIE 


Za okazaną pomoc i współpracę w Święcie 
MI.ej Rocznicy Reformy Rolnej Powiatowy 
Urząd WF i PW-Łódź wyraża podziękowanie 
Miejskiemu Urzędowi WF i PW, Dyrekcjom 
Szkół, Dyrekcjom Fabryk oraz Junaczkom 
PWK i Junakom PW: 

Gimnazjum i Liceum Nr IV, T Miejskie 
Gimnazjum t Liceum, VII Gimnazjum i Li- 


ceum, Gimnazjum 1 Liceum  'Pętkowskiej, 
Gimnazjum i Liceum Mikląszewskiej, VTI 
Gimnazjum 1 Liceum Wieczorowe, Szkoła 


Wieczorowa Nr 12, Szkoła Wieczorowa Nr 8, 
Szkoła Handlowa, ul. Południowa PZPD Nr 1, 
PZPB Nr 3, PZPB Nr 4, PZPW Nr 8. 
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EKOMUNIEAT 


Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia, że w środę 10 września punk- 
tualnie o godzinie 18-ej odbędzie się kolejny 
wykład w ramach IV Dzielnicowego Kursu 
Szkoleniowego. 

Wykladać będą w dzielnicach: Śródmie- 
ście — tow. Gniazdowski, Śródmieście Pra- 
we — tow, Szczepański, Śródmieście Lewe — 
tow. Tokorski, Staromiejska — tow. Malicki, 
Górna — tow, Jakubiec, Górna Lewa — tow, 
Nitecki, Górna Prawa — tow. Pietrasiak, Wi- 
dzew — tow. Halicz, Ruda Pabianicka — tow. 
Szczegielniak, Baluty — tow. Gross. 

ODPRAWA SERRETARZY KÓŁ 

Komitet Polskiej Partii Robotniczej przy 
Zarządzie Miejskim w Łodzi zawiadamia, że 
w dniu 10 września 1347 r. (środa) o godzi- 
nie 17-ej (5 po poludniu) w lokalu śwłetlicy 
im, Moriana Buczka w Łodzi przy ul. Moninsz 
ki Nr 7-9 odbędzie się odprawa sekretarzy 
Kół i Dziesłętników Polskiej Partii Robotni- 
czej przy Zarządzie Miejskim w Łodzi, 

Obecność obowiązkował 

i KOMITET 
WSPÓLNE ZEBRANIA PPR f PPS 
-J^ W dniu dzisiejszym odbędą sią wspólne 


W Zwiazkach 
Zawodowych 


KONFERENCJA. 


Zarząd Oddziału I Związku Zawodowego 
Włókienniczego w Łodzi zawiadamia Dyrek- 
torów Technicznych, Kierowników Personal- 
mych, Przewodniczących i Sekretarzy Rad 
Zakładowych firm. podlegających Dyrekcji 
Przemysłu Bawełnianego, Wełnianego t Jed- 
wabniczo-Galanteryjneqgo 2 konferencji, którą 


rzywdzone Niemcy 


chciał przeżyć 1 widzieć nędzy 
rodu... 
W sklepie zapada ciszą. Niemki myślą. W| 


swego na-| dal snują zbrodniczą legendę o „wielkich” 
„bohaterskich' czynach SS i gestapo. I dzie- 


ci niemieckie w to wierzą. Wierzą one w „bo 


ich wyobrażni powstaje obraz „wielkiego Hi- 
tlera". Nie wspominają e tragedii Europy — 
€ milionach spalonych ludzi, o setkach znisz- 
czonych miast, o.. mydle z ludzi. One nie 
chcą o tym myśleć. Im potrzebny jest „wielki 
Hitler”, 

Wracają do domu, do swoich dzieci i na- 


skiego Adolfa" i „rycerskiego” Himmlera i 
„genialnego” Goebbelsa, Nik} im przecież nie 
mówi. inaczej, ani na ulicy, ani w szkale, ni- 


| 


gdzie. Rosna w przekonaniu, że Hile ~ mę- 
czennik, a im 'dzieje się k da. 

Anglosasi twierdzą, że a już nie są 
hitlerowskie... Jan Koalecki 


odbędzie się w dniu tl wrześnią o godzinie 
t4.ej w świetlicy PZPB Nr 6 przy ul. Piotr 
kowskiej 194. 

Na konferencji omawiana będ'za: 1) Spra« 
wa wykonania planu, 2) Wyścig pracy i in- 
ne. Obecność wszystkich wyżej wymienio. 
nych obowiązkowa. 
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Radogoszcz — piekło meki i śmierci 


Siraszliwa wizja okrucieństw i zbrodni w zeznaniach świadków 


Krwawy zbir Pelzhausen był postrachem więżniów - a nawet załogi 


Drugi dzień iozprawy przeciw Walierowi 


felzhovrenowi przyniósł nowe rewelacyjna 
zeznania świadków. 


WISIELCY NA WIĘZIENNYCH SŁUPACH I 


W. dalszym: ciągu zwotch zeznań świadak | 
szczegółowo opisuje historią podkopu, który j 


Świadek Edword Gus wtdział tak Pala. | mía} na celu ułatwiantq ucieczki. Wieźnio- 


hausen śmiał się í cieszył, kiedy załoga wię- 
zienia 


wie wykopał już przejście słuqgości 17-11 me- 


wykonywała jego rozkazy bicie T ka- rów, kiedy jeden z nich źłe połączył druty 


towamła ludzi. Wie o tym, że kazał on zamę- wysokiego nopiecia 1 transformator wyleciał 
i nawet niewolników do pracy miał „Herren- | "zyć na śmierć trzech Żydów, którzy przeby- 


wali na Radogoszczu za twiaczkę z ghetto. 


TRANSPORTY TRUPÓW 
Wstrząsające wrażenia wywołały zeznanta 
świadka Józefa Mtętkiewicza, który praco- 
wał w zakładzie pogrzebowym Krlegerc, 
Świadek przyjeżdżał aodziennie na Rado- 


'goszcz wozem, by zabrać trupy. Wywoził do. 


stedmiu trupów dziennie, a w czasta eplde- 
mit czerwonki w 43 roku do 24 dziennie. Po- 
za tym do więztenta przyjeżdżały jaszcza 
dwa auta i wóz. Świadek oblicza, że w cią- 
gu jednego roku w przybliżeniu wywiózł 0- 
koło 2 tysięcy zwłok. Zwłoki ostły ślady po- 
bicia jak również i ślady strzałów. 


KRWAWY DZIEDZINIEC KATUSZY 

Świadek Henryk Bartoszewicz w roku: 1940 
pracował na fzbie chorych w wtęzteniu, miał 
bowiem fałszywe dokumenty, opiewające na 
nazwisko lekarzt. Opowiodał on szczegóło- 
wo o wypadkach strasznego maltretowania 
na rozkaz Pelzhouseno. Pamieta scenę, ki-dy 
na dziedzińcu zakatowął 22 osoby w tym 
znajdował się nauczyciel nazwfsklem Olczyk, 
który w czasie bicia dostał krwotoku = phia 
Pelzhausen kazat go polewać wodę I bić w 
dalszym. ciągu. 

Transporty do Lasów Luóćmferskich szły 
zazwyczaj nad ronem. Wyjazdy odbywały 
stę dyskretnie — więźniowie w kajdanach 
byli ładowani do mut, « następnie wysyłano 
ich do Lućmierzo, Niejednokrotnie Pelzhauaen 
osobiście eskortował więźniów. Razem z Pelz 
hausenem wyjeżdżał więzień Pawlicki, który 
pełnił w losach funkcję grabarza, Powlłoki 
w zaufoniu opowiadał świadkow!, że więź- 
viowie w lasach Lućmiersktch kopali doły je- 
den dla drugiego, a ostatniego zabitego grze- 
bał Pawlicki, W czasie 6-ciu miestęcy poby- 
tu świadka na Radogoszczu, do- Luśmierskich 
lasów wysłano w ten sposób 6 transportów. 


zebrania kół PPR I PPS w fabryce „Warta L 
„Mllart”, t. „Leonard” i PZPR Nr 3. 


ODPRAWA REFERENTES GÓRNEJ 
W piątek 12.9 o godzinie 18-ej w lokalu 
dzielnicy przy ul. Bednarskiej 42 odbędzie się 
odprawa reterentek dzielnicy Górnej. 


SBRANIE KOŁĄ TERENOWEGO PRZY 
WYDZIALE KOBIECYM GÓRNE] 
W piątek 12.9 o godzinie I8-e] w łokalu 
wlasnym przy ul. Bednarskiej 42 odbędzie się 
zebranie terenowego koła przy Wydzlale Ko- 
blecym dzielnicy Górnej. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dnin dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół PPR w następujących fabrykach I insty- 
tucjach: 


RUDA PABIANICRA: 

O godzinle 13-aj oddział U f. „Horak”. O 
godzinie 14-aj 15 kom. MO. 

O godzinie 16-ej wykończalnia t. „Horak“, 
Budowa Wozów, 


WIDZEW: 

O godzinie 14-ej Wydział Chemiczny t 
Gumówka PZPB Nr 5, 

O godzinie 16,30 PMS. 

O godzinie 15,30 „Znicz”. 

O godzinie 15-ej £ „Kunerł”. 


GÓRNA PRAWA: 

O godzinie 15-ej Ubezpiecz. Społeczna. 

© godzinie 13,30 PZPB Nr 8 „A” — koła: 
1,315. 

O godzinie 15,30 í. „Schweikert = Guma”, 
1. „Otto Hau". 

O godzinie 6-0] PZPW Ni, 28. 
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w powisłrze Za karę Pelzhausan kozol po- 
wiesić 4-ch więźniów na słupach na parte. 
rze, Przez kilka dnf trupów nia zdejmowana 
dla wzbudzanła grozy I strochu wśród resz- 
ty więźniów , 

Świadek Barłaszawinz widział również, 
jak Pelzhausan wrez z SS-manami bił trzech į 
Anglirów — uciekinierów z obozu jeńców. 


PRZYGOTOWANIE DO PODPALENIA 

Ciekawe również były zeznania świadka | 
Edwarda Mastalarskiego, który na kilka go- 
dzin przed podpaleniem 17-go stycznia 1945 
roku zostoł przewieziony do sądu dorożnego 
przy ul. Kifńskiego. Wyszło na jaw. że fuż 
na dwa tyqodnie przed podpaleniem Pelzha- 
usen kazał czynić przygotowania do tego 0. 
stotęcznego aktu likwidacji! więzenia Mia- 
nowicie, kazał smołować dachy, czego prze- 
ciąż nigdy nie robi się ztmą, 1 closać w sto- 
Jarn} specjalne drewniane paliki, które póź- 
nte] służyły jako żagwie, lotwa rozprzastize- 
nlające ogień. 

W czasie zeznań świadków Pelzhausen ma 
wypieki na fwarzy: Chwiłami zadejepytamia, 
na która jednak odpowiedzi sa zawsze |ed- 
nakowa — wszystkiemu jest winfan oskarżo: 
ny, był postrachem nietylko więźniów, ale na- 
wet cołej załogi. Słowo za słowem, ceqiełka 
za cegiełką urasta gmach taktów, świadczą- 
cych przeciwko oprawcy z Radogoszcza. 


Na sesjt popołudniowej w dalszym olagu 
zeznawali świadkowie, których wyjaśnienia 
zazębioły sie | tworzyły jedną całość, po- 
twierdzaejąc w pełn! oskarżenia. Obraz kaźni 
w Radogoszczu stawał się coraz bardzfej wy 
raźny i coroz stroszniejszy w swojej grozie 
Na tym tle. Pelzhausay stanowił postad cen- 
tralną władcy, pana życia i śmierci w wię: 
zienfu, zdziczałego soadysty, 

WOW O AAAA MAD ANKARAN TAALRAAD O PACAN 


GÓRNA LEWA: 

O godzinie 13,30 PZPW Nr 6 — zmidna I. 
O godzinie 13-ej f. Makowski, 

O' godzinie 18-ef Straż Obozowa. © godzi- 
nie 16-e] i Hochmam, 


GÓRNA: 

O godzinie 13,30 PZPp Nr 17 — zmiana l 
PZPp Nr 4. O godzinie 14-ej PZL. 

O godzłnie 13.30 „Cewka” Nr. 2. 


PRAWA ŚRÓDMIEJSKRA: 

O godzinie 18-ej terenowe koło Nr 3. 

O godzinie 14-ej PF Nr 12. 

O godzinie 16-ej „Pudelko”, 5 

O godzinie 13-ej Ośrodek Kontekcv|]ny Nr 
2 — oddział „E”. 

LEWA ŚRÓDMIEJSKA: 

O godzinie 15,30 £ „AJŁ”. 

O gndztnie 10-ej Pracownicy Kin (Choiny). 
O qodzinie I5-ej Fabryka Wózków Dzie- 
cinnych. 

O godzinie 13.30 f. „Diłzel” — koła 11 2: 
O godzinie 14-ej t „Fitinąon” — koło 3. 
O godzinie 16-ej L „Zenit” 1 Gazownia. 
ŚRÓDMIEŚCIE: 

Q. godzinie 15-ej Dyrekcja Przemystu Miej- 
scowego ! Woj. Urząd Ziemski. 

O godzinie 15,30 Zjednoczenie Przemysłu 
Organicznega, 4 
STAROMIEJSKA: 

O godzinie 8,30 Straz Przemysłowa PZPB 
Nr 2. O godzinie 13,30 f. „Priofesorski* O qo- 
dzinie 18-ej „Kozlny”. 


BAŁUTY: ' 
O godzinie 16-a] Fabryka Mebli, Stolarnia 
„aa, O godzinie 18-ej „Radogoszcz. 


ZAMORDOWANY SKOCZEK SOWIĘCKI 

Świadek Stanisław Kups był w Radogosz" 
czu w roku 1942 7-go lutago — zeznaje świa- 
dsk — przywleztono do wtezienia, jak póź- 
niet dowiedzieliśmy stę — skoczka nowiec- 
kiego. Pelzhausen przyszedł wtedy na naszą 
salę w, otoczeniu swojej śwtty i powtedział: 
„Jest tutaj, mtędzy wami szpieg, na którego 
musTele wszyscy uważać. Jeśli ucieknie, zo- 
staniecte wszyscy rozstrzelani”, Jednocześnie 
kozat udekorowoć nowego więźnto ozerwo- 
nymi wstęgamT i kazał mu skakać. Po upły- 
wię kiku dni sko zek znikł z terenu więzte- 
nia. Pelzkeusen nakazał szczegółowe poszu- 
Kktwonie, które na razio, pozostały bez rezul- 
tatu. Wreszcie jeden z wachmanów odnalazł 
skoczka wefśniętego w załamante dachu wię 
zienia, gdwie ukrywał się przez kilka dni. W 
tym tregłeznym momencie wtezień uetłował 
ratować się skokiem z dachu. Jednakże sko. 
czył tak nieszczęśliwie, żę nie móg? już kon. 
tynuować ucteczki. Wówczas Pelzhausen 
wraz z Innymi SS-manam? dobił go kilkomo 
strzałami. 

- ERWAWA EGZEKUCJA 

Świadek Kups opowłada również 0 krwa: 
wej egzekucji 19 marca 1942 roku. W przed 
dzteń Pelzbausen kazał osadzić w oddzialnej 
cell kilkudztesiąciu więźniów, między inny" 
mi redaktora Fają I profesora Dzterżyńskie- 
go. Krytycznego dnia przyjechało aute po 
transport tych ludzi. Świadek widział, kiedy 
wstadali do auta, że byl? skołowemi t pobt. 
ci w bestialski sposób, Po kilku godzinach 
wróciło auto — puste, zbryzgane krwią, 

W tym samym okreste Palzhausen kopnał 
kobietę w cląży, którm chciała meżówł nodoć 
paczką do więziania. Nastąpił natychmiasto* 
wy krwotok. 

NARZĘDZIA TORTUR 

Świadek Stefaniak mówt: „Brak słów, By 
włeściwie okrasi tego zbira”. Pałał on nfe- 
słychoną nienawiścią do Polaków T to było 
motorem jego działania. Wymyśleł, lżył na 
każdym kroku uczucia narodowa polskie, On 
włośnie był twótcq narzędz! tortur. — „war: 
szału” i „beczkł”. 

Śwładek opowiada o manii oszczędność 
Pelzhausena. Kiedy raz zobaczył w obier- 
kach kilka całych kartofli — zbit wtężniów, 
łamiąc aż dwa kije. 

Świadek Wondal widział, jak Pelzhausa 
zabił 9-chi wieźnłów za kradziez chleba £ 
kuchni — śpieszył się włedy bardzo, bo ja- 
den z wachmanów nabijat mu broń, by e- 
qzekucję predzej skończyć, Rozstrzelat rów" 
niaż dwóch gruślików, w chwili, gdy mtalt 
wejść do karetkt Czerwoneqo Krzyża, którm 
miała ich odwieźć do szpltola. 

GŁODOWE KREMATORIUM 

SŚwładek ]ózat Jankowski pracował przez 
pewten czas w prywatnym mięszkaniu Palz- 
hcusena. Opowiada, że nlejednokrotnta czyś 
GH mu buty, zbryzgane krwią, że Pelzhnusen 
okradał kuchnie wiszianną, zabierojęc ca 
tylko még? dla siebie Zdanfem świadka [est 
są odpowiedzialny za głodową śmierć tysła- 
cy ludzi na Radogoszczu, poza odpowiedzial 
nością za rozstrzelanie dztestetków ludzi. 
Karmił on najlepszymi kąskami swego psa 
bernardyna, który już na mięso nawet pa- 
trzyć nie mógł wtedy gdy udzie konali z 
głodu, „Z przejśctoweqo wtezienia stwnrzył 
Palzhausen krematorium gladowe” — powie- 
dział świadek. 

Pelzhcusen już o nic świadków nie pyła 
Nerwowo przeglada jakieś notatkt — na nt 
kogo nie patrzy, niczemu nie zaprzecza 
Świadkowte zeznają z wielkim wztuszeniem. 
danym tm było doczekać momentu, kiedy 
ich kot znalazł sią na ławie oskarżonych i 
ndpowiado za wszystkie swoje zbrodnie. 

Teraz rozpamiętuje pewnfe Pelzhuusan dni 
swojej „wtelkości”. Mie przypnszczał zapew- 
ne włiedy. że znajdą sią ludzie, którzy wyr 
szli z piekła Radogoszcza, by dać świadec- 
two prawdzie. 

W dniu dzisiejszwm + dalszy ciąg prze: 
wodu sqdowego. 


Kronika m. Radomska 


Sroda, 10 września 1947 r. 
Mikołaja 


Dyżury aptek 


Analiza rynku wykazała, że na wielu 
odcinkach skutecznie ukrócóno spekula- 


Dyżur nocny pełni apteka „mgr. Ga jcję przy pomocy racjonalnej polityki cen. 


1z'it 


sia" przy ul. Reymonta 15. 


Telefony 
10—Straż Pożarna. 
13—Pow. Komneda MO. 
51—Miejski Post. MO. 
91—Słarostwo Powiatowe. 
50—Szpital Powiatowy. 


[1—P. U. B. P. 
35—PPR. 
Kina 


Miejscowe Kino „Wolność” wyświetla 
film produkcji radzieckiej pt. „Piotr I". 
Początek seansów godz. 15, 17 | 19. 


Adres Redakcji i Admimistracji „Głosu I 


Radomszczarńskiego Radomsko, ul. 
Kościuszki 18, telefon Nr 12. 


UW ZUW LUDOWYM OOOO OTL OWU UNO LOTU 


Oddziaływanie tej akcji przeniknęło rów: 
nież na rynek włókienniczy, powocując 
załamanie cen. Badania prowadzone przez | 
Centralę Tekstylną w Łodzi wykazały w 


racja 


ciągu ostatnich dwoch miesięcy 
zniżkową ną artykuły włókiennicze 

W połowie czerwca br. wolnoryskowe 
ceny w Łodzi kształtowały się następują 
co: kreton — 370 zł. za 1 m, materiał po 
ścielowy — 420 zł, wełna 100 proc — 


tendencję 


Krzewienie kultury rolnej 


Wojewódzki Zarząd Samopomocy Œhło [lej wsi oraz w gospodarstwach przykla- 


pskiej w Łodzi zwrócił uwagę na prowa- 


dzenie różnego rodzaju doświadczeń nad 
|uprawą roślin i hodowlą inwentarza. Do 


świadczenia prowadzone są obecnie w % 
gospodarstwach własnych ZSCh i gospo- 
darstwach chłopskich. Nadzór nad doś- 


ściśle naukowe. W tym roku ZSCh prze 
prowadził 120 doświadczeń, na ogół z 
zakresu hodowli roślin. 

Duże postępy osiągnął ZSCh na polu 
organizacji gospodarstw indywidualnych 


wiadczalnictwem mają specjalnie wysz- |i organizacji wsi, Wytypowano 203 go- 


koleni inspektorzy powiałowi, t.zw. tech 
micy doświadczalnictwa, którzy działają 
w 13 powiatach woj. łódzkiego. Prace 


doświadczalne zbiorowe wykonywane są 


przez grupy gospodarstw, uprawiające 
odmiany zbóż na materiał siewny dla ca 


| spodarstwa 


«vkładowe w różnych pun 
ktach województwa oraz objęto organi- 
zacja 88 wsi. Gospodarstwa i wsie przy- 
kładowe są ogniskami kultury rolnej ! 
dla rolni 


stanowią wzór okolicznych 


ków. 


Hojny dar robotnika dla chłopa 


6 kompletów narzędzi rolniczych otrzymali chłopi z Poligonu od robotników łódzkich 


Rocznica ogłoszenia Reformy Rolnej była 
obchodzona szczególnie uroczyście w powie- 
cie sieradzkim. Na dawnym poligonie, który 
dzisiaj jest zagospodarowany, na najbardziej 
zniszczonym przez okupantów, terenie, w gmi- 
nie Burzenin zebrała się okoliczna ludność w 
liczbie ponad 1000 osób. Uroczysta akademia 
odbyła się w miejscowym domu ludowym, w 
wypełuionej po brzegi sali. Akademia ta mia- 
ła tym bardziej symholiczne znaczenie, że by- 
ła połączona z uroczystością wręczenia darów 
Państwowego Przemysłu Fermentacyjnego w 
postaci narzędzi rolniczych, najbardziej zasłu- 
gującym na to i zasłużonym w pracy społecz- 
nej, rolnikom. 

W imieniu Zarządu Wojewódzkiego Związ- 
ku Samopomocy Chłopskiej przemawiał ob. 
Łatkowski Zdzisław. Podkreślił on wielkie zna 
rzenie historyczne i społeczne Reformy Rolnej. 
Następnie scharakteryzował cele i zadania 
Zw. Samopomocy Chłopskiej w odbudowie 
rolnictwa i Państwa, pracy codziennej nad 
podniesieniem produkcji rolnej. 

W zakończeniu mówca dziękował przedsta- 
wicielom przemysłu za ofiarowane narzędzia 
rolnicze. ` 

Centralny Zarząd Państwowego Przemysłu 
Fermentacyjnego — Oddział'w Łodzi ufundo- 
wał dla biednych i najbardziej zasłużonych w 
pracy społecznej i na roli, rolników gminy 
Burzenin, 6 kompletów narzedzi, a ło: 2 kulty- 
wałory, 2 pługi dwuskibowe, komplet bron i 
radło, zakupione z inicjatywy robotników i 
pracowników. 

Wręczając te dary rolnikom, dyrektor Go- 
muliński podkreślił znaczenie przymierza wsi 
i miasta, łączącego robotników i chłopów w 
nierozerwalnym sojuszu. 
diana 


Uwaga na benzyne 


Wobec wypadków zatrucia benzyną, 
z inicjatywy Wydziału Bezpieczeństwa i 
Higieny Pracy Centralnego Zarządu 
Przemysłu Metalowego została przepro- 
wadzona analiza benzyny. Stwiedzono, że 
jedyną trującą domieszką do benzyny, 
którą dodaje się dla zmniejszenia stuka 
nia w silnikach — jest chlorek ołowiu. 
Na dokumentach ekspedycyjnych, na cy 
sternach i wszelkich innych rodzajach 
opakowania umieszczone powinny być od 
powiednie napisy ostrzegawcze. 

" Benzyny takiej nie wolno używać do 
żadnych innych celów, np. do prania, 
czyszczenia maszyn. (szczęgólnie benzy- 
ną taką nie wolno myć rąk), a tylko do 
napędu silników. Nie wolno również sil 
ników samochodowych próbować w zam 
kniętych garażach. 


Wycdowca: Wol. Komitat PPR w łodzi K 


Dział ogłoszeń: Piotrkowska S5 tel, lll 50 Konto PKO VII — 1505. 


CENNIK OC” OSZEŃ 


Wszyscy, a szczególnie ci, którzy otrzy- 
mali narzędzia byM serdecznie wzruszeni | wl 
imieniu ich przemówił chłop, Foriasz  Józel 
ze wsi Grabówka, gospodarz 4-heklarowego 
gospodarstwo. 

Trzeba zaznaczyć, że wszyscy mieszkańcy 
gminy i okolicy Burzenina byli za Niemców 
wysiedleni i. niektórzy po powrocie oprócz 
ziemi i zniszczonych lub rozebranych budyn- 
ków prawie, że nic nie zastali. Do tych nale- 
żał również Foriasz. 


Dziś gmina, składająco się z 22 gromad, 
dźwiga się do życia.” Można stwierdzić, że du- 
żo odbudowano, a stare budynki podreperowa- 
no i odnowiono. Dzięki pomocy i opiece Pań: 
stwa, dorażnej i kredytowej, chłopi zagospoda- 
rowali ziemię, zdobyli inwentarz. 

W twarzach ich można wyczytać, że wszel- 
kie trudności pokonają, zrobili już dużo i wy- 
trwają na swej- ziemi Gmina Burzenin wróci 
szybko do normalnego, tętniącego żywym lem- 
pem życia wsi sleradzkiej, 


7.500 zł. 
dowych, które wykonują doświadczenia 


ityki cen 


W połowie sierpnia ceny usiality się juj 


na daleko niższym poziomię Tak więc w 


Łodzi metr krefonu na wolnym rynku ko 
sztował 220 zł. materiał pościelowy — 230 
zł, 100 proc. wełny — 6.800 zł. 

Wprawdzie na ferenie całego kraju z3- 
notowano jeszcze pewne różnice w pozia 
mie cen wolnorynkowych. zaznaczyła 
się jednak znaczna poprawa w stosunku 
do poprzednich miesięcy. 

Jak wynika 
stabilizacyjne. 


z powyższęgo tendencje 
które ostatnio opanował: 
rynek zbożuwy wywarły silny wpływ ne 
rynek włókienniczy. 

Ustalenie cen maksymalnych i uregulo- 
wanie marż rynku ua wytwory przetmy- 
słu niepaństwowego, przez Biuro Cen Mi- 
nisterstwa Przemysłu i Handlu przyczyn 
się niewątpliwie nietylko do dalszej zniż- 
ki cen artykułów włókienniczych, ale iek- 
że do ich ujednolicenia w całym kraju. 


DIY Www 


Gimnazjum polskie w Sztokńcimie 


Konsulat polski w Sztokholmie prze- 
jal pod swoją opiekę istniejące tam pol- 
skie gimnazjum j liceum typu matema- 
tyczno-technicznego. Szkoła ta, przenie- 
sioną z Vikingshill (Szwecja) liczy oko- 
lo 80 uczniów z pośród dzieci emigran- 


tów polskich, uchodźców i ozdrowień- 
ców, wysłanych z Ravensbriick. W ubie- 
glym roku szkolnym otrzymało matury 
20 uczniów. Dyrektor Szkoły Wacław 
Warecki bawił chwilowo w Warszawie. 


Ozorków 


* 


Kombinat włókienn'czy Nr 3 


wykonał plan produkcyjny z nadwyżka 


Państwowe Zakłady Przemysiu Wel- 
nianego Nr 32 w Ozorkowie wykonały 
nakreślony plan produkcyjny w I półro- 
czu 1947 r. ze znaczną nadwyżką. Oto 
dane cyfrowe jakie osiągnął ozorkow- 


ski przemysł wełniany w l-szym półro- 
czu 1947 r. 

Planowano w metrach 
wych 585.198; 

Wykonano 634.543,7 tj. 114,1 proc. 


tkanin suro- 


Odprawa instru torów kolportażu 


w komitecie wojewódzkm PPR 


W ubiegłym tygodniu odbyła się w 
świetlicy Komitetu Wojewódzkiego PPR 3d- 
prawa powiatowych instruktorów kolportażu 
prasy partyjnej. Udział w naradzie wzięli: in- 
struktor K.C. PPR dla spraw kolportażu tow. 
Barszczewski, oraz z ramienia Wydziału *ro- 
pagandy W.K. PPR tow. tow. Dylewski | Su- 
kiernik. 

Na naradzie »mawiana syła sprawa akcji‘ 
prenumeraty czasopism partyjnych: „Trybuny 
Wolności”, „Chłopskiej Drogi" i „Nowych 
Dróg", oraz rozpowszechnianie rodziennej pra- 


sy partyjnej wsród szerokich rzesz vobojat: 
czych i wiejskich w województwie łódzkim. 
Zaznaczyć należy, że powstałe sekcje koi- 
portażu są nową formą pracy propagandy pra- 
sowej i powołane zostały do życia na wszyst- 
kich ogniwach organizacyjnych partii, łącznie 
do «ół fabrycznych i gromadzkich. W ten spo- 


sób do aktywnej pracy w dziedzinie kolporta- 


«u organizacja wojewódzka PPR wyznaczyła 
wieleset aktywistów, którzy oędą organizo-, 
wąć w erenie stałych srenumerałorów i czy- 
telników prze partyjnej St 


Nowe książki 
Spółdzielnia Wydawnicza „Ksiąłżka* 
przygotowuje do druku liczne tomy lek- 
tury szkolnej dia młodzieży gimnazjalnej 
i licealnej szkół średnich. M. im. na pół- 
kach księgarskich nkażą się wkrótce na- 
stepnjące pozycje: A. Asnyk — „Wybór 
poezji“, M. Bałucki — „Grube ryby“, W. 
Brodziński — „O klasyczności i roman- 
tyczności*, A. Feliński — „Barbara Ra- 
dziwiłłówna”. A. Fredro — „Śluby pa- 
nieńskie“ i „Zemsta“, Ł. Górnicki — 
„Dworzanin*, M. Konopnicka — „Nowe- 
le" i „Poezje“, J. Korzeniowski — „Kol- 
lokacja“, I. Krasicki — „Przypadki, M. 


‘ Doświadczyńskiego* į „Monachomachia i 
| Antymonachomachia'* Z. Krasiiski—„N'e 


tet Redakcyjny Red I Adm. tódź, Piotrkowska 86. Ielelony: Redoklor Naczeln 
Zakł. Grat. Sp. Wyd. „łódzki Instytut Wydawniczy”. 


dla młodzieży 


boska komedia", J. l. Kraszewski — 
„Morituri“ oraz „Powrót do gniazda*, 
J. Niemcewicz — „Spiewy historyczne”, 
O. Norwid — „Poezje“, E. Orzeszkowa— 
„Dziurdziowie*, J. Pasek — „Pamięt= 
niki“, Ag Potocki — „Wybór pism" B. 
Prus — „Anielka”, „Antek“ i „Emamcy- 
pantki*, J. Słowacki — „Anhelli*, K. U- 
jejski — „Wybór poezji“. S, Witkie- 
wicz — „Na przełęczy”, F. Zabłocki — 
„Fircyk w zalotach”. 

Z literatury obcej dla mołdzieży przy- 
gotowuje „Książka* K. Dickensa „Dawid 
Copperfield", W. Katajewa — „Samotny 
biały żagiel. H. Loftinga — „Opera dr 


Dolittle“. I. Londona — „Miłość życia”. 


Planowano tkanin gotowych 555,999, 

Wykonano 634,543,7, t.j. 114,7 proc 

W produkcji przędzy zgrzebnej wyke. 
nanie planu przedstawia się następują: 
co: Planowano produkcji w kg, 108,263, 
wykonano 127.547 t.j. 117,8 proc, 


Wzrost produkcji notujemy także 
lipeu II półrocza 1947 r. Oto dane: 
Planowano w metrach produkcji tka- 


w 


nin surowych 106.413, wykonano 
119.821,6 ti. 112,6 proc. 
Planowano w metrach tkanin goto 


wych 99.600, 
112,3 proc. 
Należy zaznaczyć, że PZPW w Oza 
kowie Nr. 32 składają się z 6-01, małych 
oddziałów tkalni (angielskiej i korto 
wej), przędzalni odpadkowej i wykoń 
czalni znajdującej się w Kons'antyno 
wie oddalonym od Ozorkowa o 32 klm 
co stwarza wiele trudności w administro’ 
waniu zakładami. 

Zakłady tworzą kombinat Nr. 2. 

3/4 zapotrzebowania przedzi 
sprowadzają z 
Dolnego Śląska. 


wykonano 111.914,9 


tj 


zakłan 
Łodzi oraz z Górnego 1 


Za wykonanie i przewyższenie planu 
produkcji Zakłady otrzymały 
od C.Z.P.WI. 

W okresie wykońywania planu da! 
się zauważyć wielka ofiarność załóg re 
botniczych i personelu administracyjne 
go. którymi kieruje wytrawny w do 
świadczeniu i uzdolniony dyrektor na: 
czelny tow. Stanisław Antczak. (SH 


pochwałe 


y 214-14 Sekretariat 254-21, Redakcja nocna 172-31. 


D — 017338 


k M m 
ydawnictwa „Głosu R obotniczego” w Łodzi obowlqzujący od dnia 15 czerwca 1947 rku. W tekście: od 1--100 mm. zł. 50, 101—200 mm. zł 60, powyżej zł 70. 


Ga tekstem: od 1—100 mm. zł 35, 101 = 200 mm, zł 45, powyżej zł 60. Drobne za jedno sł owo: poszukiwanie rodzin zł 20, handlowe (le karze, kupno i sprzedaż) aż 25, zauby zł 20, 


posrutkiweonie nracy % 10. 


W niedziele i świeta 300/ę drożej, 


Str. 6 


Nr. 249 


PRZYGODY 


pieciu typków z Bamaluki 


„88. Na ten odgłos w iednej chwili 
Lunatycy się ziawili, 
A za nimi Lunatyczki, 
Gubiąc w rędzie swe trzewiczki, 


1398. Pan Twardowski na kogncie 

Też przyjechał „po minucie, 

Lecz stwierdziwszy zdrowie wszy 
kich, 


m4 


Zabrał ich ną miód i whisky. 
| o 


Swieto Loinictwa 
w obrazkach. 


W dniu Święta Odrodzonego Lotnictwa 
Polskiego Łódź robotnicza zamanifestowała 
swe zainleresowanie i przywiązanie dla spra- 
wy powietrznej obrony kraju i jej rozwoju 
Wielolysięczne rzesze asystowały przy defila- 
dzie, gorąco przyjmując maszerujące w zwar- 
tym ordynku oddziały wojsk lotniczych, zaś 
niezliczone tłumy z entuzjazmem podziwiały 
pokazy na lotnisku w Lublinku. 


Generał [Jaroszewicz 
II! wiceminister 
Obrony Norodowej 


Dowódca 
Pułku Lotniczego 


Na zdjęciach naszego reportera widzimy 
wiceministra Obrony Narodowej, gen. Jaro- 
szewicza w Czasie uroczystości poświęcenia i 
wręczenia sztandaru pułkowi lotnictwa sziur- 
mowego oraz jeden z samolotów, który w 
czasie pokazu zabierał pasażerów do lotów 
nad Łodzią. 

` 


Samoiot. ktróvm latało 40 bohaterów pracy. 


Że Że spare 


Gdzie nie ma walki o punkty, łam nie ma 
gry emocjonującej i atmosfera na meczath 
piłkarskich slaje się w Łodzi podobna do at- 
mosfery panującej na oficjalnych bankietach. 
Wszyscy siedzą i.. nudzą się, czyniąc półgło- 
sem tylko vwagi na tema! zagrań poszczegól- 
nych graczy. 

Taka właśnie atmosfera panowała wczoraj 
na -slądionie „ŁKS-u, podczas gościnnego wy- 
stepy Polonii świdnickiej. Po emocjonalnej 
grze Ruchu, który w niedziele „znęcał” się nad 
Widzewem, wczorajszy mecz wypadł nudno. 
Ani Polonia świdnicka,ani ŁKS nie zachwywiii 
swą grą nielicznie nawet zgromadzonej pu- 
bliczności, Całe 90 minut upłynęły pad zna- 
kiem zwykłej „kopaniny”, z rzadka tylko u- 
rozmaiconej ładniejszymi zagraniami, czy też 
bardziej emocjonalnymi spięciami pod bram- 
ką przeciwników. 

Zwycięstwo 3:2 (2:0) ŁKS nie może zaliczać 
a" sukcesów, ca gorsza, że w obliczu niedziel- 


SE "diem 345 


| olala enero 


Séo diom LKS godt. TZ T7 


ASC „Basel“ - Rob. Repr. Łodzi 


Dzisiaj o godzinie 17-ej na boisku ŁKS-u 
wystąpią przed publicznością łódzką piłkarze 
szwajcarskiego klubu robotniczego ASC 
sel”, którzy zmierzą się z reprezentacją rabat- 
niczą Łodzi. 

Sympatyczni goście grali w sobotę w Wär- 
szawie, gdzie przegrali z reprezeniacją rohot- 
niczą Stolicy 0:5 Byli oni jednak zmęczeni 


Ba- 


Kolarze czesc 


udna gra, skromny wynik 


ŁKS zwyciaca Solonis AWIEMIEŃA 3:2 (2:0) 


sA, 


nego meczu z Poznaniem, z wyjątkiem Hoge: 
dorfa | Łącza, nikt z ataku mie zasłużył na k 
szulkę reprezentacyjną. Smutną też mia! miu 


przyglądający się meczowi kapilan ŁOZPN 
p. Otta. 
Może jeszcze na jutrzejszym meczu 7v 
Szwajcarami będzie można coś wybrać z te- 
prezentacji robotniczej — starał się podtrzy- 


mvywśać na duchu. 


podyóżą, W Łodzi z pewnością zagraja lópiei 
i bądą się starali poprawić swą reputację. 
Nie trzeba zapominać. że I w piłce nożnej 
„azie. Niedawno 
mieliśmy tego dowód Ruch w niedziela 7 wi 


dzewem qi rał „Koncerfowo”, a w poniedziałek 
omal, że nie przegrał z PTC w Pabianicach 


dużą rolę odarywa tzw. 


stariują w soboę w Łodzi 


Zapowiedziany przed kilku tvgodarami słast 
kolarzy czeskich w Łodzi, dochodzi do skatku 
Czesi przyjeżdżają jutro i w sobole ujrzymy 
ich na torze w Helenowie. 

Program zawodów pozostanie prawdopodo: 
bnie ten sam, to jest składać się będzie z wy- 
ścigu „Omnium” w konkurencji Polska — Cze- 
chosłowacja i szeregu wyścigów z udzialem 
juniorów i kolarzy miejscow ych. 


name "Mi ea 


S eea aa z WWW. | 


Druzyna czeska liczyć będzie 4 kolarzy. 
wśrór kłórych słartować będą mistrz i wice- 
mistrz Czechosłowacji. Ze stróny naszej obok 
mistrza Polski Beka ujrzymy zapewne również 
Kupczaka kiłeu zawodników warszawskich 

Start Pietraszewskiego Lucjana, który zo- 
słał zawieszony przez wlasny klub, stol pod 
znakiem zapytania 
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Szkielet z grubsza kapitan ŁOZPN-=u ma już 
lalony, ale brak mu jeszcze kilku kandyda- 
sw na niektóre pozycje, dzisiaj więc chłop- 
y grający z ASC „Basel” mają wielkie szan 

Polonia świdnieka wystąpiła wczoraj w 
składzie: Andrzejewski, Szymański, Ślązak 
Anioł, Dzierżan, Buchalik, Kusz, Cichy I, Ho- 
chy TL Kozubek i Maniwra. 

ŁKS: Styczyński (Makutynowicz), 
czyk, Łuć II, Rakowierki Karolek, Łuć I, 
gendorf Baran, Janeczek Łącz, Kopera. 

Od gwizdka sędzieqa za4naczyła się od ra- 
zu przewaga w polu gospodarzy. Tempo ary 
pozostawiało jednak wisłe do życzenia W 
14 minucie tak Baran jak * Łącz marnują dwie 
wymarzone pozycje do zdobycia prowadzenia 
dla ŁKS-u- Dalsze minuty nie przynoszą nic 
ciekawego, dopiero w 24-ej jesteśmy świad- 
kam: zamieszania pod bramką Polonii. które- 
go ofiarą pada bramkarz gości, „przydepnię- 
ty” mieostrożnie przez któregoś z gospodarzy. 
Piłka była już w siatce, ale sędzia bramki nie 
uznał. 

W 35 minucie Łącz ładną „qłówką” zdobył 
prowadzenie 1:0, a w 39 minucie Janeczek u- 
stalił wynik do przerwy 20 dla ŁKS-u. 

Po przerwie qra nie nległa poprawie. Obie 
drużyny wyglądały na „sbuchnięte” W 2 mi: 
nucie Raran podwyższył wynik 3:0. W 28 mi 
nucie wskułek bledu bramkarza Makulvnówi 
cza qoście zdnbyli z karnego pierwszą bram: 
kę Rzy! egzekwował Cichy I Makutynowicz 
zamias! złapać piłke, odbił ją na nogę Ciche- 
mu. a ten skierował ją z woleja do bramki. 

W ostątniej minucie Cichy TI zdobył droqą 
bramkę, ustalając: tym samym wynik 3:2 dla 
gospodarzy. 

Mecz sędziawał bez poważniejszych błędów 
p Thiel. 


Wtaodar- 
Ho- 


Pierwsi. W prodlikcj chcą być pierwszymi i w sporcie 


Młodzież ZWM w sobote i niedzielę zdaje egzamn na boiskach Łodzi 


Igrzyska Sporlowe ZWM 
już w sobotę. W dniu tym zapolwią się boiska 
łódzkie młodymi robotnikami i chłopami. Pro- 
gram zawodów przedstawia sie nasiepującn: 


rozpórzynają się 


W SOBOTĘ NA START! 
W sobotę a godz, R-ej rano zawodnicy zbie- 
rają się na boiskach, gdzie beda rozgrywane 
ich konkurencje, a mianowicie: mpilkarze na 
boiskach Wimy i WKS-u, pigściarze na bois- 
ku Zrywu (Polesie Konstłąntynowskie), a lek- 
koaileci i uczestnicy gier sportowych na bois 
ku Zjednoczonych Na boiskach tych rozqrv= 
wane będa eliminacje do qodz. 14-ej. Po 


rz WC ao 


Pik. Kalinowski 


wiekim uretekterem Kolers'wa 

Do wiełkich sympatyków kolarstwa, a za- 
razem jego pratoklorów zalicza się komendant 
straży ogniowej w Łodzi płk. Kalinowski, 

Na wszystkie niemal imprezy urządzane 
przeż kolarzy łódzkich na torze w Helenowie 
płk. Kalinowski deleguje swych strażaków 
którzy w dużej mierze ułatwiają prace orga- 
nizatorom, zapewniając porzadek na widowai 
i wewnątrz toru. Zadanie to, jak mieliśmy 
możność przekonać się już niejsdnokrotnie, 
nie należy ani do łatwych, ani przyjemnych. 


Dzień Spółdzielczości w Łodzi č 


Program 


W przede dniu obchodu „Dnia Spółdziel- 
czości” odbyła się w Łodzi, dnia 9 bm. w lo- 
kalu Wydziału  Społeczno-Wychowawczego 
PSS konferencja prasowa, na @tórej prócz 
przedstawicieli prasy łódzkiej, obecni byli 
członkowie Wojewódzkiego Komitetu Obcho- 
du „Dnia Spółdzielczości”. 

Na konferencji omawiane były sprawy zwią 
zańe z obchodem „Święta Spółdzielczości”, 
które odbędzie się dnia 28 bm. oraz cało- 
kształt działalności propagandowej, która 
trwać będzie od 21 do 27-go bm 

Przewodniczący Komitetu, ob. Kempa na- 
kreślił program uroczystości związanych z ob 
chodem „Dnia Spółdzielczości”. 

w obecnym roku, główny ciężar uroczysto 
o położony zostanie na teren województwa. 

W „Dniu Spółdzielczości" odbędzie się w każ 
dym powiecie cały szereg akademii, organizo- 
wanych przez aktyw spółdzielczy oraz pocho- 
dy, w których udział wezmą organizacje poli- 


przerwie obiadowej wszyscy zawodnicy t cała 
łódzka organizacja ZWM spotykają się na sta: 
dlonie Zjednoczonych, skąd wyruszy defilada 
ulicami Tymlenieckiego i Pintrkowską do Pla- 
cu Wolności, gdzie nastąpi jej rozwiązanie. 
Wieczorem tego dnia odbęda się jeszcze'zA- 
wody bokserskie na boisku Zrywu 

W niedzielę rano w dalszym ciagu na tych 
samych boiskach walczyć będą pięściarze 
piłkarze. Lekkoatoci na boisku Zjednoczonych 
beda nadal przoprowedzać eliminacje. Finały 
skoków i rzułów odbędą się już przed połud- 


niem na tym samym boisku: 
REWIA „MUCH” NA TURNIEJU 
PIĘŚCIARS5KIM 
Najbogatsze w imprezy będzie popoludnie 
niedzielne. © godz. 16-tej na stadianie Zjazd- 
noczonych odbędzie się defilada zawodników. 
Po niej nasląpia pokazy qimnastyczne, finały 


biegów 60 m, kobiet, 100 m. 400 m, 3000 m 
mężczyzn, finaly sztafel 4 razy 100 m i finalo- 
wy mecz pilki nożnej Rodaj że najciekawiej 


przedstawiać się będą finałowe walki bokser- 
skip Napływ zawodników jesi/ duży, s wśród 
nich spotykamy wiele znauych nazwisk. Naj: 
ciekawiej przedsiawiać się będzie sytuacja w 
wadze muszej, gdzie spotkają się prawie 
wszyscy najlepsi zawodnicy Łodzi, jak: -Go 
mulak, Karqier, Brzózka. Tu walka bedzie sa 


obchodu 


tyczne, Zwiążki Zawodowe. Spółdzielcy i Zw. 
Sam. Chłopskiej. 

W Łodzi w „Dniu, Spółdzielczości” zorga- 
nizowane zostaną dwie akademie, jedna w 
godzinach  przedpołudniowych dla aktywu 
spółdzielczego, przedstawicieli Związków Za- 
wodowych, partii politycznych i organizacji 
młodzieżowych. W godzinach popołudniowych 
w Helenówku pod Łodzią zorganizowana zo- 
stanie wielka akademia spółdzielcza dla szero- 
kich rzesz społeczeństwa łódzkiego. Po części 
oficjalnej odbędzie się w Helenówku szereg 
pokazów sportowych i artystycznych. W m. 
„Łodzi pochodu w tym roku nie będzie. 

Od dnia 21-go do 27 bm. Komitet Obcho- 
du "Dnia Spółdzielczości” zorganizuje wy- 
cieczki do zakładów wytwórczych i instytucji 
spółdzielczych dlą dzieci. 

Również w tygodniu ad 21-go do 27-go bm, 
we wszystkich fabrykach łódzkich odbędą się 
pogadanki na temat historii i rozwoju spół 
dzielczości w Polsce, Dz.) 


* 


pewno zacięta i dostarczy wiele emocji miloś 
nikom hoksu, 


DOCHÓD NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 

Jak widzimy. Igrzyska ZWM zapowiadan 
się naprawdę riekawie Peda imprezą masowa 
starlawać będą znant zawodnicy. Gdy doda- 
my jeszcze że rsałkowity dorhód órganizato: 
rzy przeznaoczaia na odhudowę Warszawy; Ea- 
zostaje nam tyłko jedno stwierdzić, że jest to 
impreza godna całkowitego poparcia: 


NIKOGO Z TOWARZYSZY NIE MOŻE 
ZABRAKNĄĆ NA TRYBUNACH 
Podobną imprezę organizowali niedawn 
włókniarze, Uderzył nas wówczas niemile brak 
zainteresowania tymi igrzyskami wspołłowa- 
Tzyszy pracy Trybuny: świeciły pustkamy. Spo- 
dziewamy się jednak, że Iqrzyska ZWM zgro- 
madzą na trybunach całą łódzką organizacje 
ZWM ` zarązam starszych towarzyszy, opieku- 
nów tej młodzieży która nie tylka zdahywa 
pierwsze miejsce w produkcji ale klórej 3m- 
bicją jest również zdobycie jednego z czoło- 

wych miejsc w nas m sporcie. 


Janik 


w Lodzi? 


Według krażących w słerach pilkarskich 
Łodzi pogłosek, reprezentacyjny nasa bram- 
karz, Janik ma w krótkim czasie przenieść sję 
do Łodzi, gdzie zamierza zapisać się na jedną 
z wyższych uczelni. Janik najprawdopodobsie| 
zasiliłby w tym wypadkn jedną z drużyń 5ił: 
karskich Łodzi. Wchodzić tu mogą w rachu- 
be dwa kluby: ŁKS i Widzew, Większe szan: 
se ma ŁKS, gdyż wejście Widzewa do Klasy 
Państwowej po ostatniej porażce z Ruchem. 
wydaje się być bardzo problematyczne. 


A r 


———— 


Protest ŁKS-u odrzucony 


Onegdaj w Warszawie na posiedzeniu Za- 
rządu Polskiego Związku Piłki Nożnej rozpa- 
trywano protest ŁKS-u odnośnie meczu z po- 
znańską Wartą. 

Po ożywionej dyskusji 
został odrzucony, 


mm 


protest powtórnie 


